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(W  >j.rawie księży zesłanych na Sypjr. — S n- 
tarjlowa. — Li»szpory sycyR Ale. — Ma- 

tacja posłów czeskion w kwestji panslawizmu 
Rady państwa. — Semltyzm przejrzał, ale 

wic poprawy.)

Od jednej z wysoko położonych osob du- 
ownych, zesłanej do wewnętrznych guoernij ca- 
rtu za wypadki r. 1863, otrzymujemy list, a w 

nim nstęp ta k i:
„Prawda, że komisja, ustanowiona w Pe

tersburga z dyskrecjonalną niemal władzą, u- 
walnia wieln z zeslarjck księży z miajsca wy 
gnania, ale bez żadnej pieniężnej zapomogi i bez 
upoważniania powrotu do kraju, lecz z prawem 
jedynie oDrania sobie miejsca pobytu w której z 
wewnętrznych guberuij cesarstwa. Z powi da 
znacznych kosztów transie kacj bardzo niewielu 
skorzystać mogło dotąd z t?j ulgi, większa z«i 
część me i uszyła się z miejsca, czekając, aż mi
łosierna ręka pod; , im środki odbycia własnym 
kosztem kilfensetmiiowej podróży.

„T&k więc los ogromnej większości ducho- 
wibhóiwa zesłanego dotąd pozosraje bez zmianr,
i jeśli rokowsnia ze Stolicą apostole1"’ nie do
prowadzą do stanowczych jakich re uitatow, tru
dno się spodz:ewać Dy rząd carski z własnego 
popędu udzielił co innego nad pozwolene trans- 
lokacji z jednej gabernii do drugiej, nb. z wy- 
ł ą c z e n i e m  n a s z y c h  i z o-dj ęc i em t e j  
n a w e t  s z c u p ł e j  z a p o m o g  (s^ść rublina 
miesiąc), jaką dotąd udzielał. Hor skop przeto 
przyszłości biednych wygnańców nie byt świe 
tfiie się przedstawia; nie tracę wszakże ufności, 
iż Opatrzność zaopatrzy i nadal ty<h wyznaw
ców. którym i dotąd z głodu umizeć nie dała.u

Redakcja Gazety Narodowej przyjmuje składki 
ofiarowane na cel, wymieniony w powyższym 
liście.

W poniedziałek dnia 27. bih. zgromadziła 
się we Wiedniu w wielkiej sali tamtejszej aka
demii umiejętności powołana przez ministerstwo 
handlu ankieta taryfowa, złożona .. jednej cre- 
ści z reprezentantów kolei żelaznych, z drugiej 
zaś strony z delegatów towarzystw rolniczych i 
Izb handlowo-przemysłowych. Rząd nie przygo- 
wał żadnych Wniosków stanowczych, rezerwując 
sobie rolę pośrednika pomiędzy stojącemi prze
ciwko schi, w zwanym szeregach w tej ankie
cie stronami interesowanemu Ankieta liczy ogó
łem około 80 uczestników.

Sądząc ze stanowiska kraju naszego, wyo 
brażamy sobie zadanie ankiety taryfowej w spo

sób następujący: Głównem, jedynem i wyłącznem 
jej zadaniem jest wypowiedzieć zasadę, iż leży 
to w interesie rozwoju ekonomicznego państwa — 
w interesie produkcji, zarówno jak i lozwojn ru
cha frachtowego na kolejach żelaznych, a b y  
z n i e s i o n e  z o s r a t y  t a r y f y  r ó ż n i c z k o 
we aa  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h  w A u s t r j i  
( Differcntial- Tar if“).

W teu: leży punkt ciężkości całej kwestji — 
wszystko inne ma znaczenie podrzędne!

Zaraz też na pierwszym posiedzeniu plenar- 
nem ankiety, została podniesioną sprawa taryf 
óżniczkowych, i nchwalono t a  wniosek deputo

wanego do Rady państwa, Haardra, odbyć wie- 
czoiein tego samego dnia prywatne zgromadze
nie plenarne członków ankiety w celu nar&Jzo- 
nia s ę nad metodą traktowania spraw zasadni
czych. Również postanowiono pv dzielić się na 
grupy fachowe dla obrad nad kwestjami specjal
nemu

Nie wątpimy, iż galicyjscy członkowie an
kiety taryfowej z wszelką usiluością będą sta
rali się przeprowadzić uchwałę przeciw taryfom 
różniczkowym wymierzoną, gdyż z pewnością ża
dna z piowincyj adstrjackich przy dotychczaso
wym systemie taryf przewozowych na kolejach 
żelaznych nie ponosi u k  dotkliwych strat, jak 
Galicja, której transporu. składają się głównie 
z ciężkich a małej wartości handlowej produk
tów surowych, i roztegłej na 80 mil wzdłuż. 
Olbrzymie różnice, zachodzące pomiędzy taryta- 
mi lokainemi a związkowemi, na kolejach gali
cyjskich istniejące, w szczególności co się tyczy 
ziemiopłodów i węgla kamiennego, stanowią nie
wątpliwie jedną z najdotkliwszych klęsk ekono
micznych naszego kraju.

Depesza z Rzymu donosi, że Garibaldi przy
był już do Palerma, _ * tryumfem dodaje, że 
spokój panuje w tem mieście. Owoż ih wy
jaśnienia tego tryumfu dodać potrzeba, że jntro 
t, j. d. 30. marca przypada s :eśćsetletnia ro
cznica „nieszporów sycylijskich* i ż t Włosi za 
mierzają właśnie obchodzić tę rocznicę nadzwy
czaj uroczyście, a w lym celn sprówadzli Ga- 
ribaldego do Palerma. Owoż wobec naprężenia 
stosunków między Włochami a Francją powstaje 
obawa, iż stronnictwo republikańskie wł >skie 
skorzysta z tych uroczystości, aby urządzić ja 
kąś “monotracię przeciw Francji. Obawa ta 
jest tak silną i zachowaniem się stronnictwa re
publikańskiego tak wi.iocznie uprawnione , że 
zamieszkałe w Palermie rodziny franenzkie o1- 
pusw.zają to miasto. Liimo bowiem zapewnień 
dzienników wPalermie wychodzących, że obchód 
uroczystości tej ma jedynie wzmocnić uczucie 
niezawisłości ludu sycylijskiego, przez przypo
mnienie chwały pełnej przeszłości, a nie obrażać 
uczuć żadnego innego narodu, widoczną jest je
dnak rzeczą, że uroczystość ta, od r. 1282 po 
raz pierwszy obchodzona, urzęduwnie z przyzwo
leniem rządu włoskiego, skierowaną jest głównie 
przeciw Francji.

Dzienniki paryzkie przynoszą nam dzisiaj 
wiadomość, że rząd franenzki zamierza wysłać 
do zatoki w Palermie eskadię, złożoną z kilku 
statków wojennych, dla obrony mieszkających w 
Sycylii Francuzów. Równocześnie dzisiejsza Italia, 
organ stojący w stosunkach z rządom włoskim, 
podaje, ze rząd dla uświetnienia uroczystości 
wysyła do Palerma dwa największe statki wo
jenne włrskie „Duilio" i „Agosta Barbavino“, a 
oprocz tego polecił dwom innym tatkom wo
jennym „II Affondatore'' i „Fitfcora Pisani" mieć 
się w pogotowia. Ta mobilizacja floty świadczy 
zatem, że wśród ludn włoskiego, zwłasreza w 
Sycylii, panuje wielka do Francjii niechęć i ie  
bardzo snadno dójść może do jakichś awantur, 
które gotowe bardr.iej jaszcze naprężyć stosunki

między Francją a Włocnami, naprężone iż i 
bez tego przez sam ten fakt, że rząd włoski ze
zwolił na obchodzenie rocauicy nieszporów.

Jakkolwiek oczywiście każdy z naszych czy
telników zna historję owych nieszporów, pozwa- 
l&mw sobie jednak w krótkości ją  przytoczyć, 
posługując f ię w tej mierze dziełem p. Amarcgo 
La Guerra del Veepro S^ciliano (Florencja 1859 )

Po upadba Manfreda (r 1266) opanował 
bycylię i koronował cię królam KaroJ I. Andega- 
weńczyk. Rządy jego wywołały w krajj ogromne 
niezadowolenie Lekceważeni^ v jakiem Franco 
zi, wprowadzeni przez niego i obdarzeni najwyż- 
szemi dostojeństwami, traktowali Sycylijczyków, 
jaku toż zdaierstwa fiskalne jego rządów, dały 
pochop ao sprzysiężenia którego cHem było 
zrzucić z tronu Karola I , u tron oycylii ofiaro
wać zięciowi Manfreda króluwi Piotrowi III 
aragońskiemu. Rutuą tego sprzysiężenia był pe 
wien salernitański ozia^Lcic, Jan di Procida, któ
ry za r sądó w Manfred;, byt jednym z dygnita 
rzy państwa, a przez Karola wygnanym został 
z f  cju. ITd.lu m i się tedy wciągnąć do tego 
spiska papieża Mikołaja IIL, a nawet bizantyń
skiego cesarza Michała Paltologa. Już wszystko 
do wybuchc rewolucji byio przygotowane, kiedy 
wtem m gła śmierć papieża lc lkc łaja w r. 
12o0) odroczyła całą sprawę. To nim zajął bo
wiem stolicę apostolską Marcin V. stronnik Fran
cuzów. Spiskowcy nie tracili jednak nadziei i 
nakłonili Piotra III. aragońskiego, że pod pre* 
tekstem krucjaiy przeciw Maurom wyruszy1 
wielką flotą ku Bonie (w Algierji), aby w da- 
_iym razie, gdy otrzyma pomyślne wiadomości z 
Palema, stanąć w zatore tego miasta. Tymcza
sem zaś w Sycylii organizowali powstanie, dziel
nie w tem wspierani przez nienawiść, jaką rzą
dy Francuzów, w najwyższym stopniu tyrańbkie, 
wzniecały tu  sobie.

Jednakże daleko jeszcze było do kompletne
go zorganizowania spisku, kiedy mgle prosty 
przypadek wywołał wybuch rewolucji. D ia 3r>. 
marca 1282 r. w poniedziałek wielkauo ^ , pod
czas nieszporów, pewien Francuz obraził jakąś 
sycylijską damę. Za nią ujęło się kilku Sycy
lijczyków. Między uimi a owym Francuzem i 
jego towarzyszami wywiązała się kłótnia, która 
wkrótce przekształciła się w krwawą bójkę 
Bójka ta dała pochop do pogłoski, że Francuzi 
biją Sycylij zynów. Na wieży kościoła San Gio- 
vanni degli Eremiti nderzono W dzwony na gwałt 
a w kilka chwil potem cały Ind w Palermie stał 
pod bronią i mordował Francuzów Za przy
kładem Palerma pcszly wkgjfco wszystkie inne 
miasta Sycylii, i w ciągu mieniąca kwistaia wy
rżnęły lub wypędziły wszystkich Francuzów, 
jacy w nich mieszkali.

Karol I. schroniwszy się na zamku z druiy 
ną fj-anenzką, uszedł szczęśliwie rzezi, a otrzy
mawszy z Francji posiłki, zabierał się do uka
rania zrewoltowanych swych poddanych; ale na 
nieszczęście Piotr III. m goński, uwiadomiony 
o tem ćo zaszło wPalermie, nadpłyrął z swoją 
flotą i d 30. kwietnia stoczył z Karolem bitwę, 
w której mu zadał straszną klęskę. Karol uciekł 
z resztkami wojska, a Piotr lir. ogłoszony zo 
stał królem Sycylii.

Owoż jakkolwiek rok 1282 stanowi jedną z 
najpiękniejszych kart w dziejach Sycylii, przez 
wzgląd przecież na Francję nigdy dotąd Włosi 
nie obchodzili rocznicy tych nieszporów. Dopiero 
w tym roku, po awanturze w Mars? lii i po wy
prawie tunwtańskiej, zniechęceni do Francji i o- 
brażeni ua nią, postanowili obchodzi sześćserletnią 
rocznicę jak nwżna najuroczyściej Do Gazety 
Ąugsbu^gtMej d muszą, „ie Palermo — stolica 
wyspy wiosennej -  robi olbrzymie przygotowa
nia, a jeśli powietrze piękne, panujące obecnie, 
potrwa do końca marca, to na rajskiej prawdzi
wie Conca d’oro odegra się uroczystość, jaka się

>szcze nie cdbyia dotąd pod błękirnem niebem 
włoskiem. Podróżni, mianowicie z południawo- 
włoskich i sycylijskich miast, przybywają lądem 
i morzem, a po ulicach napotyk. cię twarze &- 
wantnrnicze któreby każdemu obserwatorowi po
dały obfity do opisow mateijał. Mur^ypiun o- 
głosiło juz program urzędowy uroczystości, któ
ra kilka dni potrwa. Wyścigi, korowody 7 pocho
dniami, konefra, odśpiewane hymnów jarmar
ki, zabawy Indowe wczelkiegu rodzaju, bitwa 
morska na zatoce — wszystko to ma się odby
wać napraemian od d. 30 mnuca Jo 4. kwietnia. 
Zamierzają także oświetlić nocą Moi_te Pellegri- 
no ogniem bengalskim. Ze wszystkich miast sy
cylijskich spodziewane tą  depuUcje. Mesy na po
da rowala sławnemu miastu bratniemu < bogato 
haftowaną chorągiew. N* w ierną pamiątkę tej 
rzadkiej uroczystości ma dalej być postawiony 
kamień pamiątkowy ni. Murtarana W kościele 
Gio-v lanni degli Eiemiti, którego dzwon przed 
sześciuset laty dał znak do krwawych nieczpo 
rów, oraz Chiesa dl Santo tspirito przed Porta 
S-ucta Anita, która była główną .ceią okro
pnej rzezi, robią się uroczyste przygotowania; 
usintui kościół zaczęto nawet odnawiać i prze- 
budowy waż Tak więc będzie Palemo aa dwa 
tygodnie świetny przedstawiało widok.“

Mowa czeskiego posła U-ablera na onegdaj- 
szem posiedzenia praedlitawskiej Izby posłow 
przy rozprawie nad handlu wo-ekonomiczuemi L ,n- 
wencjam z Serbią jest wypadkiem, Listorycznym 
w całem znaczenia, jako manifest czeski w kwe 
sfji p«nslawizmn Jeżeli uam nasz korespondent 
^todiński już wczoraj telegrafował, że ta mowa 
bardzo mile przyjętą była prze* delegację pol
ską, to z pew t: :ią taksamo ją przyjęły oba 
niemieckie kluby, należące do obozu prawicy.

P. G a b 1 e r wręcz zapytuje: co to jest pan- 
siawizm ? I  odpowiada . panslawizm jest trojakie
go rodzaju:

1) Plemienny, polegający na tem, że wszyst
kie narody słowiańskie cznją się jednego plemie
nia członkami, podobnie jsk narody germańskie 
(Niemcy, Holanćja, Anglia i t. d ) — co bynaj
mniej nie może zagrażać Europie, jak i owa pło
mienno ść germińskr,.

2) Literacki panslawizm. Myśl ta się nie 
zaszczepiła, i tem mniej będzie mowy nu przy
szłość o jednej na całą Słowiańszczyznę litera
turze, im si joodniej rozwijać rię będą mogły 
poszczegóL- literatury 1 ;łf» iańskie.

3) Polityczny panslawizm, t. j. dążność do 
utworzenia jednego państwa, obejmującego wszyst 
kich Słowian. Tymczasem Słowianie zawsze byli 
zwolennikami decentralizacji, i ten parslawizm 
polityczny jest tylko ideą jednego stronnictwa 
moskiewskiego, mającego zwolenników w róż
nych kolach. Wszakżeż nie o to chodzi, co ten 
lub ó* Moskal, ten lub ów jenerał moskiewski pi
sze albo gada, tylko to decyduje co reszta Sło
wian myśli i co robić zamierza. Otóż z narodów 
słowiańskich żaden nie myśli pozbywać się swojej 
samoistności i ntonąć w jakiemś jedni m pań
stwie słuwiańskiem. „Co do Uzechów zaś, ci ni
czego nie pragną, jak tylko, aby w cesarstwie 
Anstrjackiem osiągnąć zupełne prawo dc swobo
dnego rozwoju swego życia i zupełnego nbezpie- 
czenia swej naro lowcj egzystencji. I  zarazem 
naród czeski stale jest przekonany, że ten swe 
go narodowego dążenia cel jedyi *e tylko w Au- 
stiji, ale rozumie się w Austrji dla Słowian 
przychylnej, osiągnąć zdoła.

„Zresztą nie myślimy o zamieniania Aastrji 
w państwo słowiańskie, albowiem właśnie naszą 
dążnością jest, aby Austrja nie opierała się nn 
jakiejkolwiek konstytucją opisanej hegemonii na
rodowej. Istniejącym stosunkom zawsze należy' 
cie zadość uczynimy."

F n e lp to lf 1 ocm iHBia przyjmują:
We Lwowie bioro administracji „Gazety ITar.* 

p’ar Halleki w uatcen T  Ulaoieokieb. Ogłoszenia 
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ai is w Wiedniu. (Hz senatom et Togler) nr. 10 
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V rszawie o« atun b_ 22. W. Kuaunaki w Krakowie 

OGŁGBZENiA przyjmują siąza opiaią 6 ent. od 
miejsc, objt ,i doi jadr ego wiersz: drobnrr drukiem

» u  e t ,  o d  j r l e r s s a .

I tp i potem p. GabW jhsrzcze rax- wraca do 
panslawizmu inoskiewskieg i powiada: „Jeżeli 
nadto zwiócę uwagę, że muskiewscy panslawiści 
żądają pi łączerii wszystkich Słowian w koście
le prawosławnym, a ,uk Wiadomo, Słowian nie- 
pr&wosławnych nawet za słowian me aważa ą : 
to podobno dootute^znie wykazałem, ie  program 
moskiewskich panslawistów m .ina nwaiać po- 
prosrD z .  ntopię — i to za ntoyię zgoła nie
szkodliwą, gdyby nie prawione ta i wyraźnie o 
gwałtowi eir tego pregiwnu pizeprowodoeniu w 
dbrrymi ,j walce ludów między Słowianami a 
Nieiucanii.

„Nie będę się szczegółowo zt pdszczal 71 tę 
kwestję, i tylko krótko wypowiem moje zdanie 
że wzniosłą, cywilizatorsią mnją Aust-ji Słowia
nom przyj* żnej jesi: sianowrrc odwrócić i uchy
lić to nieszczęście, zagrażająca Eoiopie w cza
sie, który nusz*ą *nrtnA 0*11 wyć Jeżeli przy
chylna Słowianom Auetąj* z iuncmi samoistnemi 
państwami sł wwńukiemi, jaz ,oecni.c z króle
stwem Sorbskiem a ewentualnie z księstwem 
Buig. lszlem zawiąże sąsiedzkie stosunki przyja
cielskie, i  w takirh państwach jako mocarstwo 
Słowianom szczerre iprryjijąofa należna pcw*.gę 
mieć i należący się jej wpływ wywierać będzie: 
WiAdy zniknie w Europie obawa panslawizmu 
politycznego wraz z potączonem z nią nithezpie- 
uzeńetwem powszechnej wojny europejskiej.

„Ideę ilrWiańską zawsze wyt zo eenić bę 
dziemy, tę mianowicie ideę, że ludy słcwiańsk.e 
mogą ca do zdolności umysłowycn i sił do pra
cy stawać obok mizty cywilizacyjnych Indów 
Europy. Naszem zdamet: wszelako 'jest to idea, 
którą mnsi się spełnić drogą pracy pokojowej, 
a nie taką, którą by tylko na krwawych pobo
jowiskach rozstrzygnąć można.

„Justem przeto przekonania, że w zawar
tych mięćLy Auetrr "W ęgrami a Serbią konwen- 
c ch uwzględniać naieży nietylko specjalne 
austtjackTe, ale i wielce doniosłe interes* euro- 
pejskie; i tuszę, że właściwa racja bytu pań
stwa Austrj&ckiegc, która mojem zdaniem na 
pojednawczer . sredniczoniu pokojowea roz- 
jemstwie pomiędzy dwiema wiaikiemi rodzinami 
ludów euiopbjskich polega, wywalczy sobie po
wszechne uznaniu. ~

Hucznemi oklaskami z całej prawicy przy
jęto tę mowę.

Wykonawczy komitet prawicy Izby poslow 
naradzał d ę  d. 27. b. m. nad projektem Puklu- 
kara, dotyczącym zaprowadzenia języka słowień- 
skiego u sądach, i uzuał go za dobrą podsta
wę do załatwienia tej pilnej sprawy. Chodzi o 
zmuszenie sądów i sędziów w tym względzie, i 
karania w razie oporn — co obecnie jest nie- 
możliwem.

Było słychać, ie  centraliści Izby panów uchwa
lili, uie zabierać głosu w rozprawie budżetowej, 
chyba tylko wtedy, gdyby ich prowokowano. 
Tak się też stało —- i budżet cały już wczoraj 
w drngiem i trzeciem czytaniu finalnie przyjęto.

TTstawę o pocztowych kasach oszczędności 
sprawozdawca p. H a u » n e r  na ouegdajazem 
posiedzeniu Izby posłów przedstawił jt-ko „owoc 
rzadkiej zgodności stronnictw i rzadkiej uprzej
mości rządn, t&k, że znaczne zmiany zasadnicze 
wszechstronne uwzględnierie uzyskały. Oby tok 
we wszystkiemu dalej byłol* — W dysknsji zro
biono tylno jedną zmianę, wniesioną przez cen- 
tralistę Lnstkandia, mianowicie, aby nie po 30, 
lecz po 40 nastawnio z&dawnienie co do 
niepobranych sum z pocztowych kas oszczę
dności.

Nowa Presse w ostatnia: artykule wstęp" 
nym okropnie lamentuje, że jakiś wygnaniec nie-

O upadku nsrodu czeskiBgc
1 podniesieniu się jego przez pracę.

(W ykład dr. Emanuela Tonnera, wygłoszony 
na rzecz pomnika Mickiewicza w wielkiej 

sali ratuszowej dnia 25. marca b. r.)

(Ciąg daLzy.)

Na dowód przytoc.Łę ti  tylko słów kilka z 
przedmowy uczonej, którą D. \  z Wele^ławina 
poprzedził wydanie kronik. Kuthena i Eneasz. 
aylwiusza:

„Przodkowie nasi wysunąwszy się z Azji 
'e.ieiką część Europy opanowali i niejedno w niej 
huólestwo zjnużyli aż i dostali się do kraju, nie 
bardzo szerokie to i przestronnego, i w nim j- 
siedli, w którego my, potomkowie ich. ao dziś 
dnia dzierżawie zostajemy i zostaną daj B(Re 
1 potomkowie nasi, jeżeli wraz z nami naślado- 
wać będą chwalebne wzory przodków sławnych 
1 me dopuszczą, żeby ich z kraju ojczystego je- 

kol iżaete wjnmgowały. “
. .1 juz niestety tak dalekośmy zaszli, że pr< 

Wie iego znamienia przymiotów właściwych 
czeskich na sobie nie pokazujemy. Przepowia
da' v'0 wni, że w latach przyszłych na moście 
praskim prawy Czech tak rzadkim będzie juk 
jeien z złotem- rogami. Czy my teraz daleko je
steśmy od prawdy przepowiedni takiej, naten
czas nie oncę 1 uzbierać, niechaj każdy, kto co 
rozLune, s»m według -lobie sądzi: lecz zdaje się 
„emal, że pra ri Czechowie w ojczyźnie swojej 
Żyją jako w gościnie ol „ y.«

^wiadeCi wen r*udei- wymownem że w gro
nie patrjotów uczc.wyet nie tj,j0łJD sobie grożą- 
cego niebezpieczeństwa, są postanowienia i uchwa- 
ly, powzięte r. 1015 na powszechnym sejmie 
wszystkich ziem korony czeskiej, któremi stara
no się zapobiedz szerzenia się niemieoczyzny i 
obwarować prawa języka czeskiego we wszyst
kich sprawach publicznych a nawet i prywat
nych.

Z postanowień tych kilka nadmienię: na 0- 
by watela królestwa czeskiego nikt nie może być 
przyjętym, kto się nie nauczył po czesku; potom
stwo nowo na obywateli przyjętych aż do trze
ciego pokolenia jest wyklnczo ie z udziału we 
wszystkich sądach i u zędacn; dzieci takich, po 
czesku nienmiejące, nie mogą dziedziczyć po
siadłości ; przy kościołach i szkołach przywróci 
się por: ądek, jaki był przed 10 laty. Jeżeli więc 
gdzie w tjm  czasi- zaprowadzono księdsa lub 
ntu zyciela, niewład*jącego językiem czeskim, 
taki naujzyciel musi być wydalony, a zastąpi go 
taki, kióry po czesku umie. W sejmach oraz 
wszystkich urzędach i sądach ian jgo języka nie 
wolno używać jak tylko czeskiego itp.

Lecz wszystkie te zabiegi i sia.-anii na nic 
się nieprzydały, gdyż wkrótce potem nieprzyja
ciołom narodowoś :i czeskiej nastręczyła się spo
sobność najdogodniejsza wyniszcz; ć ją do szczę
tu Pożądaną dlą wrogów naszych sposobność 
nastręczały skutki powstania, powszechnie zna
nego, które wszczęły głównie stany czeskie wy
znania ewangielickiego, przeciw Ferdynandowi 
II W przyczyny i uprawnienie powstania tego 
nie wchodząc, powiem tylto, że rozpoczęte było 
bez zastanowienia i prowadzone z p )tępienia go
dną lekkomyślności i opieszałością, co tem wi
doczniejsza, skoro sil zważy, że po wyborze 
Fryderyki., palatyna reńskiego, na króla, całe 
kierownictwo dostało się w ręce obr \  w ręce 

,endeckie. Tem też można sobie wytłumaczyć 
dla czego, kiedy z Hnsytami i Taborytsmi nie- 
mai pół Europy nie mogło sobie dać rady, o 
dw i wieki później jedna ty.*o klęska wystar
czyła, aby całe obalić powstanie W AV. wieku 
ł ,  byt s-7Ój walczył lad, w X \II . tylko część 
klasy uprzywilejowanej. . . .

E leskę tę, której łatwo niuina było umknąć 
lnb napraw1 ć , ponicś'i nasi s, nieczieię di a  
8. lntegu 1620 r. Z klęski toj ną neród c .ęski 
wylała%ie tak obfita powódź cierpień wszelkiego 
rodzaju, iż rzeczywiście mnie przynajmniej nie 
znaay przykład, aby jakikolwiek 3 narodów ży
jących spotkało coś gorszego mb groźniejszego

Kiedy Ferdynand U. pośpiesz,,' t; ć zwy- 
cięztwa na poskromienie szlachty patrjotj cznej 
i na gruntowne wykorzenienie^ patrjotyzmn, nie
przyjaciele narodowości czeskiej, pod płaszczy

kiem gorliwości dla religii i dynastji, ko-zysu- 
jąc z dogodaej sposobności, nie wzdryguli się 
przed użyciem wszelkich środków, aby jnż raz 
na zawsze wytępić cały naród czeski.

Pominę wyliczaniu bliższych szcz-g^ Ó> w 
tem szanownem gronie, bo byłoi-y to oraz - fundam 
ienovare dolortm, powiem tylko, że egzekucja na 
rusztowaniach i szubienicach, dręczenie w lochach 
podziemnych, wysyłanie m&suami za granicę 1 
konfiskaty jfaiątkó’/ na najszerszą skalę oto 
główne środki jakich używano przea czas długi 
na zupełne osłabienie narodu i nu zubożeń*? „ych, 
co w kraju pozostali Pastwiono się nad lądem 
nieszczęśliwym, którego drganie niby śmiertelne 
szczególną było rozkoszą ciemiężcom; chętnie im 
pomacało niestety także k;lhu zaprzańców, któ
rzy sprzeniewierzyli się ojczyźnie i narodowij 
ażeby zbrodnią najobrzydliwszą dójść do majątku 

godności.
Na domiar cierpień tych, jnż i tak dosyć 0- 

kropny: h, jeszcze i prawie csły ciąg dalszy wuj- 
ny 30 letniej, której początkiem było powstanie 
c iskie, bezpośrednio zawadzał o kraj nasz nie
szczęśliwy, który dalszych cierpień doświadcza! 
jnż to poborami, już to srożeniem się wojsk nie- 
przyja uelskioh, już to cesarskich, składających 
się z zołdactwa na werbowanego, z ludem czes
kim nie lepiej się obchodzących jak nieprzyjaciel 
sam, tak iż po ukończeniu wojny cały kraj znaj
dował się w stanie nader opłakanym Rozl, ;łe 
buz iry obrócone były w pustynie, bardzo wielka 

liczba W3i zupełnie zniknęła z powierzchni, ślad 
nawet nie pozostał po nich, a gdzie wprzód roz
kwitał porządek wśród licznej ludności, nie zna
lazłbyś człowieka, Do pustych okolic sprowadza
no potom kolonistów niemieckich.

W lat 5u, po bitwie u Białej góry osłabie
nie Czechów a wzmocnienie Niemców w Cze
chach takie przybrał j rozmiaiy, że zagłada Cze
chów stała się nieuniknioną

Świadectwem najwymowniejszem rozpaczli
wych wówczas stosunków narodo',-ycb w mie
chach, jest pisemko małe, Ltóre jakimś cudem 
ę rzGchowstło się do czasów naszych. Czcigo* 
<łay Rig. Balbinue który pomimo tego, ie  pra
wie całe życie od lat młodocianych przepędził 
w zakonie jezuitów, jak w a^omo, wówczas Cze 
chom nie bardzo przychylnych, zachował serce

najczulsze dla ojczyzny i Judu swego, widząc z 
ubolewaniem, iż rzeczywiście zanosi się już n. 
zupełną zagładę narodowości czeskiej, do przyja
ciela swego równie usposobionego znakomitego 
historyka, proboszcza katedry pragskiej, wysto
sował pismo (1670), aby nlżyć sercu ściśnionemu 
i zwrócić a wagę na grożąca niebezpieczeństwo.

Pisemko Balbina nąjostrzejszem jest oska
rżeniem ciemiężców narodu czeskiego 1 oraz naj
gorętszą obroną narodowości czeskiej.

Podam ta kilka ustępów z tej obrony, aby 
wykazać, jak wtenczas pastwiono się nad nie 
szczęśliwym narodem. Do jakiej zachwałcś-i do
chodziła ówczesna nienawiść do narodowości cze
skiej, dowiadnjemy się z własnych słów Balbina.

„Już pominąwszy inne zażalenia najsprawie
dliwsze, ticy ter-z są ludzie (i mógłbym palcem 
na nich wskazać) nienawiścią do języka czeskie
go uprzedzeni i rozjątrzeni, że słyeząc kogj w 
Czechach po czesku mówiącego, uważają tq j a a » 
obrazę powagi swojej i podibui do md7*&w zży
mają się i każą albo milczeć albu odejść.

Że to wszystko skierowane było tylko na 
znpełne wytępień ie narodu czeski. ^0 w ogóle, 
bystry Balbin bardzc dobrze zrozumiał. Łam bę
dąc katolikiem najwierniejsi) m 1 ns jgoiliwszym, 
co pokazuje się niem-l na każdej stronnicy li
cznych jego dzieł, przecb ra*uie na to się u- 
żalał, iż rwycięzrwu na Białej Górze, nad stana
mi ewangielickiemi osiągniętego, pod pozorem 
rekatolizacji Czechów nadużywano w ogóle prze
ciw Czechem, a więc także i katolikom

Oto pisze autor powołany: „Po bitwie ta 
Białej Górze, w której zgromioną została 
stanów heretyckich w ziemi naszej (oj żeby tez 
smutnych następstw bitwy tej do i ;  dnia me 
doświadczali także i Czesi katolicy, którzy nic 
■ik rawińili ł królowi swojemu wierność za
chowali >“ ,

I  wyraźniej jei ł . ze  naie-hował zamiary tych
wiogów narodu czeskiego, którzy n&we. wten
czas jeszcze, kiedy naról ten już prawie dogo
rywając j dwo letzcze odayeha] nie Ustawali po
dejrzy waó i podze* żeby tylko n ą d  1 monar
chę powstrzymać od jakiegokolwiek ulżenia. Wy- 
raźaie rzc-wali zmyślając, że póki istnieje, nie
bezpiecznym pozostanie, 1  czego wynika, że 
trzeba koniecznie wyniszczyć go do szczętu.

„Tacy niby to (pisze Balbin) ojcoine ojczy
zny, podmówill króla, że trzeba wysilić Czechow, 
że podatkami nieznośnemi wyczerpał1 znój 1 krew 
lndn ubogiego i głównie t  {rzedewszystkiem wy
gładzić dawny j^zyk, albowiem on żyje,
Czesi nie moga kut-hać i zi osić króla ąiemic' kie
go i zawsze wierrość ich będzie ratpliwa 1 nie
stała; słyszałem nawet nie J®dne&o mówiącego, 
że gdyby można było, wszystkich dawnych mie
szkańców Czech n. plecach wypadałoby wynieść 
i - -zucić w morze najbliższe, wtenczas dopiero 
koniec byłby spiskom i powstaniom!" I  dalej w 
jnnetd miejsen :

„Bliższych uam czasów nie chcę dotykać; 
nigdy bowiem Czechy od założenia swego nie 
czuły ucisku cięższego, nigdy na zupełną zig'«- 
Ję języka słowiańskiego nie używano środaow 
ostrzejszych, nigdy niebezpieczeństwo nie było 
większe, nad czom tem bai dziej r .  lezy . 1 olewać, 
że tu wszystko dzieje się za współudziałem lu 
ka ludzi domowych, którzy s i ę  sprzeniewierzył.
ojczyźnie!“

Cóz więc dziwnego, że uczciwy • 8 J- iwy 
patrjoti Balbinus, p a t i ^  na fJtw  usiłowanie  ̂
nabiegi nieprzyjaciół, i n gdzit nikogo me wi
dzą- kto bv dzielmu mógł się oprzeć 1 ztomu 
za?obiedz, w ostatecznej rozpaczy o przyszłość 
naraai kochanego,. inż tylko od samego nieba 
nomocy oczekiwał 1 błagał. Dlatego też obronę 
swoją której bez wzraszema najgłębszego czy- 
u  ’ Biepoć di"a Lońcąy modlitwą do głównego
patrona narodu czeskiego, św. "Wacława, która- 
go wstawienia i pomocy wzywa naatępującemi 
czułemi słowy:

„Niechaj Bóg odpłać: każdemu jak dla ojczy
zny zasługuje, dobrzo czy i l e !

Oto 2a .„lenie moje ; jeśli może za późno 
przychodzi, zapewne jest ouo pr&y dzisre i spra- 
wiedlrwem być uigcly nie przestanie.
. 7 więc 1  patronów zijmi czeskiej najprze
dniejszy i najświętszy "Wacławie! Bądź Wroci- 
sł&wen. i Czechom swoim przywróć sławę da
wną Znów pusto r  nas na miejsce, 2 któiego 
przez masną, niedołężno^ i przez grzeaauą zło
śliwość innyrn upadliśmy, najwierniej az do zgo- 
ńu służąc Tobie, wierze ncjświętozej i królom. 
Ty narodu n«szego obrono i podporu1 7ezeh zgi- 
niem, to i Tobie zginiemy. Od nowych mieszkań*



i, wróg Bismarka, całemi tygodniami ob- 
Iża zamki niemieckiej szlacnty w Austrji, 

"obwołując krucjatę przeciw postępowi, i ofiaru
jąc klerykalizmowi Katolickiemu sojusz kleryka
lizmu prousstanekiego Owo zgoła reareja gotuje 
się do walnego szturm a. Już podburzono chło
pów prze J  s  żydom, podburzono i rękodzielników. 
A co to jest ancisemityzm ? To nabój dynami
towy du wysadzenia w powietrze wszystkich 
dzieł liberalizmu 1 A wszakżeż nikt by tak bar
dzo nie ubolewJ jak antisemici, gdyby wszyscy 
żydzi przeszli na chrześcianizm bo nie byłoby 
czem s+i«szyć „das Biirgeithum."

„Hasłem walka przeciw kapitalizmowi! 
zniesienie długów hipotecznymi! uwiedziono chło
pa. Wielki posLdacz ma ordynacje — otóż i 
chłip ma zostać ordyn aby go abezpieczyć 
od wierzyciela Bok temu deputacja vłoś dat na 
klęczkach błagała cesarza o ratunek. A teraz, 
czy to nie h»ńba, gdy wieaeńsKi rzemieślnik pro
si hr. Egberta Belcredogo o audjencię aby an  
podziękować s« jego starania w komisji przemy- 
t rowej I Czy to nie hańba, gdj -der Burger' nie 
dbając pa antagonizm narodowy i polityczny, w 
chwili, gdy wszeikr chwiejność jest podłością, 
pokornie liże ręce tego, którego fedenalizm w 
razie zwycięztwa, byłby rainą dla Wiednia!

„Konserwatyści szuK&ją przymierza z dro- 
buem mieszczań wem, co radeby do dawnyob 
Wiócić czasów' Konserwatyzm wciska się w Każ
dą Inkę, którą liberalizm pozostawił .Arystokra
cja zamienia się w agitatorów socjalistycznych!... 
Nazywajcie to “.ntisomityzmem, wyzwoleniem 
chłopa z jarzma lichwy, ochroną rzemieślnika od 
nierzetelnej Konkurecji — dla nas ma ta rzecz 
jedno tylko miau o : zo wie się socjalizmem ! wal
ką przeciw posiadaniu!* i u J.

W jednym ustępi i Nowa Presse tern się po
ciesza, że robotnicy (na zgromadzeniu o Zobh) 
wystąpili przeciv *>ntiseuityzmowi. Tak jest, ale 
8ł.ba z tą l pociecha dla semitów — to bowiem 
wystąpienie motywowane żądaniem, że ^taeciw 
wszystKim w ogóle łajdako.~ * występywac ra- 
leiy. Robotnicy potępiają walkę „wyznaniową"— 
a jak wiadumo, na wyznanie żydowskie nikt nie 
nastaje, tylko na serriryzm polityczny i ekono
miczny.

.ak więc, jak widzimy z tego artykułu No
wej Presay, poczynają semici yzezierać. Aby zaś 
przejrzawszy, popi-awfli się, temu nikt wiary nie 
da, a i ten artykuł otwarcie wypowiada, że nie 
chcą się poprawić. Więc niemo innej rady. tylko 
tr zeba ich złamać z kretesem, na zawsze. I  zła
mani zostaną!

drukarni (gdzie mimo istniejącej między dru
karniami wzajemności) odmowionu pożyczenia 
czcionki innej drukarni, dlatego tylko, że ta o- 
statnia jest własnością żyda. Takie motywowa
nie odmowy jest tembardziej oburzającem, że by
ło podniesione publicznie tonem chełpliwym, jak 
by podnoszący je pragnął to zaliczyć do zasług 
swoich. A trzeba wiedzieć, że 6w żyd-drukarz 
jest człowiekim wykształconym, pracowitym, po
ważanym i godnym szacunku; Wileńczyk ro
dem — jest patrjołą  polskim, gorętszym i wię
cej zasłużonym dla sprawy narodowej, niż ów 
jegomość, szukający chluby w antagonizmie ras 
i wyznań.

Prezydjum drugiego międ y narodowe go kon
gresu geologicznego, który się odbył zeszłej je
sieni w Bolonii, nadesłało w tych dniacń dyplom 
uznania przebywającemu w Krakowie rodakowi 
naszemu, p. Godtrydowi Ossowskiemu, znanemu 
geologowi i archeologowi. Słuszne to uznanie da
no za mapę geologiczną Wołynia nad którą p. 
Ossowski pi&cowaił lat kilkanaście, a która wraz 
z mapą areb lologiczną Prus Królewskich, zjedna
ło mu nietylko w Pokce, ale i poza granicami 
iej słuszne u manie. Napis dyplomu tak hi zmi: 
„Ricardo di betitinerenza al signor Gcffredo Os
sowski per i vere conlnoutto al felice esito del 
Congresso geologico interna zior.ale del 1881 in  Bo- 
logna, come espusitoie dtlla earia gtólogica della 
I tó litiia  — Bólogna 5. ottobre 1881. — i l  pre- 

sidente G. Capellini

Korespondencie „Gaz. Nar.“
Kraków d. Zd marca.

(A) Wobec zamknięcia granicy wschodniej 
dla bydła stepewegc i w następsiwie tego
wymagającej się drożyzny mięsa, a nawet braku 
dobrych gal unKów jego — sprawa lybacka, pro
wadzona tak wytrwało i cak umiejętnie przez
dr. Nowickiego, zaczyua nabierać znaczenia spra
wy naglącej, sprawy praktycznej Odczyt szano
wnego inicjatora i prezesa To w. rybackiego, mia- 
ny tu przed kllhu dniami w tej sprawie, poru- 
Bzył i zainteresował ludzi myślących, których 
grouo z kilkunastu osób odbyło przedwczoraj 
prywatną konferencję zaetan^wiając się nad.
środkami, mogącemi poprzeć i przyspieszyć dzla-. 
łania Towarzystwa rybackiego. Nim tego rodza
ju konferencje przyniosą rezolucje praktyczno, 
nie zapominajmy o tern, że najkrótszą i najprak
tyczniejszą n&razie drogą, wiodącą do popierania 
działalności pomienionego Towai zystwa byłoby— 
jak nam się zdaje — przystępowanie gromadne 
do tegoż Towarzystwa. Niech w każdem mieście, 
w każdym powiecie znajdzie się kilkudziesięciu 
gorliwych członków z różnych wiirstw obywate
li, — a znajdą się środki, a z niemi poparcie tej 
sprawy w sejmie i u władz.

Agitacja przeciw rabinowi Szreiberowi nie 
ustaje. W niedzielą izraelieka kongregacji Ku
piecka odbyła na Kazimierza posiedzenie, prote
stujące przeciw uchwałom wiecu lwowskiego. 
Miinc że przewodniczącym zgromadzenia był 
prof. dr. Rooenblatt, używający języka polskie
go, jako towarzyskiego, obrady toczyły się a  
języku niemieckim, co dziwne i  przykre robiło 
wrażeuie na tych, którzy mając świadomość te
go, że nie są w Niemczech, "ocz w Pcbice, wie
dzieli zarazem, że większość zgromadzonych z 
kongregacji nie tyczyłaby sob’’e wiale być zali
czaną do Niemców.

Jeśli ganimy tego rodzaju postępowanie, to 
ołuszrie, aby szły pod pręgierz opinii publicznej 
wybryki z drugiej strony pot budzące, jak np. 
ton, Który miał miejsce w tych dniach w jednej

V.'iedeń d. 27. marca.
=* Otwarcie sejmu w drugiej połowie maia 

pewne; Smolka zwoia Radę państw i IV. lub 1 s. 
,  wietnia na 3 ą najwięcej 4 tygodnie. Zyblikie- 
wicz, który przybył na posiedzenie Izby pauów 
robi wszelkie starania, aby sprawę btnkt kra 
jowego załatwić przed sesjo- sejmową, której 
jjrzodłożene będą ao uchwały zmiany żądane 
przez ministerstwo.

Dzisiejsze 1 zebranie ankiety dl™ taryf- ko 
lejowych skończyło się ua przemów*** komisarza 
rządowego, k tóra niewielkiej pozwau się oddać 
nadziei cc do znaczrych zmian w dotychczaso
wych uciążliwych i kosztownych taryfach kole 
jowych. Zresztą sposób zwołania^ niezdarny, gdyż 
zwołano na dziś, a członkowie innych grup do
piero po kilka, a nawet po kilkunastu Aniach się 
ukonstytuują — Wielu odjeżdża ńiemogąi czekać 
u i «konstytao\»anv swej grupy.

Kolej ta rd a  Ludwika zakończyła iutei es z 
linią Sokalską, Lonsoitowcy tej oeratn.e, ' ^,a 
ter, Roiński, PolanoW3ki) otrzymali cd kol. Ka
rola Ludwika tytułem zwrotu kosztów 150 000 
złr. Koszta istotnie wydane wynos tą  50.000 złr.

Mieszczaństwo t. j. rzemieślnicy zadowoleni 
z ubta^y wyborczej. Taaffe zyskar v nich zwo- 
łe unik ów; są oni przeciw pseadoliberaiom i 
żydom.

Delegaci gal. Tow. gosp, Breuer i Panko
wski, przejeżdżają przez Wiedeń du fezwajcarji 
celem zakupna buhajów z krajowej subwencji.

Praga czeska 25. marca.

(..,.cz) Ośmdziesiecioletri ćLień imienin nasze
go słowika ukraińskiego Bohdana Zaleskiego, ob
chodziło „Ognisko polskie" w Pradze bardzo uro
czyście. Dnia 18. marca zeszło się liczne grono
P o la k f e w  w t r w  -■» v o ^ u b ^ n l l  I  T a p r o g ż .q p j  m*—
czeskiej narodowości, <fo obszernego lokalii „Ogui- 
ska", aźeoy uczcić nieśmiei tel lego wieszcza i żoł
nierza wolności i niepodległości ojczyzny naszej

Po zagajeniu przez wiceprezesa p. Muzykę, 
który wyjaśnił doniosłość uroczystości, zgromadze
nia przez powstanie oddało hołd wiąęy jubilatowi, 
puczem zabrał głos p. Stanisław hr. Potnlicki, brat 
prezesa „Ogniska", i w nader treściwej przemowie 
skreślił biografię jubilata, znaczenie utworów tegoż 
w literaturze polskiej, jakoteź doniosłość jego pie
śni jako lirnika Ukrainy.

Prelegent poruszył zasługi wieszcza około roz
budzenia ducha naszego umysłowego, zaznaczył, ja  
kie Bkarby posiada mowa nasza ojczysta w dam
kach Zaleskiego i pieśniach, które po pacierza 
są pierwszemi słowami prawie każdego dziecięcia 
polskiego. Kończąc, wyraził prelegent życzenie, 
ażeby najprędzej zaświtał, jeżeli Bóg pczwoli, dzień, 
w któremoy sędziwy słowik nasz mógł jeszcze raz 
njrzeć nie tylko »wą ukochaną Ukrainę, ale całą 
Polskę wolną na zawsze !

Serdeczne „Daj Boźc“ i huczne oklaski dzię
kowały prelegentowi. Nastąpiły deklamacje kilka 
utworów Zaleskiego przez członków „Ogniska1*, mo
czem wystosowało „Ognisko*1 adres do autora 
„Przenajświętszej Rodziny** z życzeniem długich 
lat i nadzieją oglądania nieba swej ojczyzny. Adres 
ten wszyscy obecni podpisali.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
„Ognisko** rozwija się nader pomyślnie a przez 
przystąpienie prawie wszystuich w Pradze miestka- 
jącyeli Polaków, zostały wazelina dotychczasowe 
nieporozumienia usunięte.

Dnia 1. kwietnia zamierza „Ognisko** obcho
dzić rocznicę śmierci Juliusza Słowackiego. Mło
dzież nasza podjęła się urządzić uroczysty ten obchód 
narodowy stosownym odczytem.

Budowa teatru czeskiego id^ie jakoś żółwim 
krokiem; komitet budowy nie zgodził się na przed
łożony plan profesora Zitka, który wykazuje, że w 
teatrze niepodobna pomieścić więcej jak 1200 osób. 
Komisja uznała, że przy tak szczupłej liczbie miejsc, 
chociażby każdego wieczora teatr był zapełniony, 
niepodobnaby dochodem z biletów pokryć ogiom 
nych wydatków.

Komisja ziobiła więc plan inny, podług Itóre- 
go 1700 osob miejsce by znalazło, i zapytała pro- 
fesoi a Zitka, czy podjąłby się budowy. Jenialuy 
architekt nieprzyjął propozyej1, więc postanowiono 
innemu architekcie poruezyć budowę. Najwięcej 
szans ma wiedeński architekt p. flelmer, który po
dejmuje się za ryczałtową sumę około 300.000 zł. 
oprócz własnego wynagrodzenia 20.000 zł., tec.tr 
do lata 1883 znpełnie wybudować. Czy Komitet na 
propozycję p. Hdmera przystanie, czy też budowę 
na własną rękę podejmie, niewiadomo. To ostatnie 
byłoby korzystniejszem, ponieważ krajowcy znale
źliby : aUudi iccie i zarobek, podczas gdy p. Hel- 
mor sprowadziłby Jobie do roboty, pi zynajmniej do 
głósnyuh piać niezawodnie Niemców, którzy by 
zabrać -szy pieniądze czeskie, po ukończonej budo
wie Flagę z pełjemi kietzeniami opuścili, śmiejąc 
się w kułak Ale już to u nas Słowian zawsze tak, 
pozwalamy się kulturtifigerom wyzyskiwać i okpi- 
wać, podczas gdy mamy swe własne siły, które 
może jeszcze lepiej to samo zrobią aniżeli obcy. 
Żi tak jest a nie inaczej, świadczy o tem takt, iż 
każda większa komplikacyjna budowa, dostaje się 
w ręce przybyszów, j ik n. p, budowa nowej sali 
dla posiedzeń Rady miejskiej, kolej konna pragska 
i wieie innych budowli.

Jak  dzisiejsze N ar. Listy donoszą, zamierza 
dr. Vaszaty, peseł do Rady państwa 1 prezydent 
„Russkavo Krużha w Praz.“, po fiasku, jakie jego 
mowa wywarła w Radzie państwa, zrezygnować. 
Nie wielka była by .zkoda, zwłaszcza, że beztak- 
townością swą przeciwko dr. Smolce okazał bez
względny sposób postępowania, za co go sami Cze
si porządnie burczą, bo i zeczy wiście im samym za
szczytu nie przyniósł. Ze Naroani Listy biorą w 
obronę przyjaciela l „chranitela bratro 'Moskali1, 
to rzecz uaturelaa, wszystzo to jednakowoż nie 
pomoże panu prezesowi „Krążka11, bo zabił się 
whsńemi śłowalui.

W końca nadmienię, że gazety dzisiejsze z 
wielką emfazą donoszą, że „Rńsskij Kruźok" przy
gotowuje członkom swym i zaproszonym gościom 
we czwartek „wielką niespodziankę" w sali Ume- 
leckiej besedy. Co to będzie za niespodzianka, do
niosę później, zapewne przysłano nowy samowar i 
większy na rnsskij czaj, bu teraźniejszy okazał się, 
pomimo że jest ogromnyen rozmiarów, za mały, a 
może nadeszła baryłka wódki?!.

Wiera Zazuliczówna i Piotr Ławrow ogło
sili odezwę do narodu angielskiego o składki dla 
moskiewskich więźniów, zbiegów i ich familij. W 
odezwie tej przemawiają imieniem „Towarzystwa 
woli Indowej czerwonego krzyża", które założyli 
w Londynie, aby dopomódz cierpiącym Towa
rzystwo to nie ma podobno charakteru politycz
nego i nie prowadzi walki przeciw rządowi; 
stosunek jego do stronnictwa rewolucyjnego jest 
taki sam jak genewskiego towarzystwa czerwo
nego krzyża do armii.

Fettrsburger Ztg. ogłasza korespondencję z 
Wołynia pod tytułem: „Jakby żydom i Irland
czykom pomódz można". Weale korespondencji, 
rozstrzygnięto kwestję tę przed kilku tygodnia
mi na posiedzeniu reprezentantów m^jskich w 
Proskirowie. Na zebraniu wystąpił Irland
czyk, nazwiskiem Robert M’Dol, który pr^ed 
wielu laty wskutek ucisku, na jaki był narażo
ny jako dzierżawca ze struny &w°go dziedzica, 
pewnego lorda angielsk''ego, opuścił swą ojczy
znę i osiadł na Podolu, gdzie w krótkim czasie 
doszedł do dob”obytu i znaczenia, Współczucie, 
jakie zawsze jeszcze żywi dla swych tak ciężko 
nawiedzonych rodaków, zniewoliło go, że będąc 
dziś już zgrzybiałym, wystąpił ze łzami wobec 
zebrai ia z propozycją, aby zebranie porobiło po
trzebne kroki, iżby rząd dozwolił rodakom jego 
osiodłać się w Moskwie w miejsce żydćw, któ- 
rzyby niewątpliwie z otwaitemi rękoma przyję
ci zostali przez lordów, którzy im tyle obecnie 
oaazują sympatji. Zebranie, wzruszone słowami 
starca, postanowiło zrobić wszystko, co tylko 
będzie mogło, dla tej sprawy.

Żydzi w Akermanie tradnią się sprzedażą 
obrazów świętych, co, jak Gołos donosi, spowo
dowało arcybickupa z Kiszeniewa do poruszenia 
kwestji, czy handel taki jest w ogóle żydom do
zwolony. Z tem samem zapytaniem zwrócił się 
metropolita kijowski do św. synodu. Minister 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z mini
strem st^rbu. rozstrzygrął teraz kwestję tę w 
ten sposób, ie  żydom należy zakazać stanowczo 
Landia obrazami św,, i w ogóle przedmiotami, 
które są dla chrześcian przedmiotem czci.

M o s k w a ,

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Pe
tersburga, że moskiewski minister wojuy naka
zał jak najspieszniej uzupełnić zapasy wojenne i 
_zdać _ nalV( hmiaet sprawoz anie statystyczne o 
liczbie i stanie

Wiadomo, że dotychczas pomiędzy prawo
sławnymi w bardzo rzadkich tylko wypadkach 
rozwfdóp dopuszczano i jeśli je orzekano, w ta
kich razach małżonek winny tracił prawo na 
zawsze wstępowania w nowe ślady małżeńskie. 
Teraz polecono duchownemu konsystorzowi wy- 
piacować projekt, wedle którego rozwody nie 
będą tyle utrudnione i ma być wolno obojga 
rozwiedzionym małżonkom zawierać znów ślu  y 
małżeńskie.

Urzędnicy i oficjaliści dworu moskiewskiego 
noszą obecnie tytuły niemieckie kamerdynera, 
kamerpazia, kamerjttnkra, karnet hera, sztalmaj - 
stra, ober-szbuka, frejliny itp.; wszyscy też uo 
szą ubiór zwykle na dworach europejskich uży
wany, z pewnemi tylko odmianami szczególniej 
w stroju sobiecjna. Owoż donoszą obecnie, iż 
oficjaliści dworu utają otrzymać ubiór naroaowy 
morkiewst i , a urzędui y otrzymają tytuły 
moskiewskie, wskrzeszone z czasów w. ks. mo
skiewskiego.

Galicyjska kasa oszczędności.
Wczoraj przedpołudniem odbyło się doroczne 

posiedzenie Towarzystwa Galie, kasy oszczędno
ści. W zastępstwie prezesa JE. Kaz. hr. Krasi
ckiego, zagaił zebranie JE. Włodzimierz hr. Rus- 
socki.

Z  odczytanego sprawozdania rachunkowego 
za r. 1881 wyjmujemy: Wkładek na książeczki 
pobrano 3,193 956 złr. (centy opuszczamy), — 
zwrócono 3,077.889 złr. Weksli eskomowano za 
2,644 848 złr. W rachunkach bieżących, pokry
tych papierami wartościowemi wypłacono złr. 
ó,769.1.99;'pobrano 3,440.439 złr., w rachunkach 
bież. zakładów kredytowych pobrano 551.98a 
złr., wypłacono 44B.293 złr.

Zwrot pożyczek na dobra wynosił 307.278 
z ł r , wydano pożyczek na dobra 114.035 złr., 
zwrot pożyczek na realności przyniósł 240 659 
złr., wydano zaś 630.567 złr. Pożyczki dla gmin: 
zwrot przyniósł 27.046 złr., wydano zaś w 1881 
roku 1U9.9UO złr. Pożyczki dla towarzystw za
liczkowych, otrzymano awrou' 203 541 złl\, wy 
dano nowych 242.087 złr. Odsetki przyniosły 
543.568 złr., wypłacono odsetek 264.322 złr. 
Ogólny ruch kasy wynosił w 1881 r. 24.495.934 
złr. 88 ci.

Ogół stanu czynnego wynosi 12,930.394 złr. 
11 ct., nadto w efektach funduszu rezerwowego 
1,000.030 złr., w efektach funduszu emerytury 
228.8o3 złr., funduszu stypendyjnego 6.802 złr., 
nagród dla sług 8.143 złr., depozyla kaueyj 
7.602 złr. Razem przeto 14,181.806 zir.

Główną pozycję stanu biernego czynią wkład
ki łącznie z kapitalizowane mi odsetkami, w kwo
cie 12,396.418 zir.

Zysk wynosił ogółem 138.562 złr. 5 c t . ; 
czysty zysk z obrotu funduszów w r. 1881 wy
nosi 88.427 złr. 45 c t .; zysk z różnicy kursn 
papierów wartościowych sprzedanych i wyloso
wanych, tudzież Zapasowych wynosi 50.134 złr. 
60 ct. Ten przypada do funduszu rezerwowego, 
tak, iż do podziału przypada kwota 83 427 złr. 
45 et. Z tej sumy 6o pret odlicza się znowu na 
rzecz funduszu rezerwoWPgo, a więc 53.056 złr. 
45 ct. Pozostaje kwota 35.371 złr., która się 
rozdziela następująco: 4uOCi złr. na nieprzewi
dziane wydatki, 2100 złr. do funduszn nagród 
dla słng, 6271 złr. na remuneracje dla urzędni

ków i sług; dalej 16 000 do fanduszn fundacji 
pamiątkowej i 7.000 złr na cele dobroczynne.

Po przeprowadzonej w ten sposób reparty- 
cji, fundusz rezerwowy ogó'ny wynosić będzie 
1,103.221 złr. 96 c t, a fundusz rezerwowy spe
cjalny 200.000 złr., razem tedy 1,303.221 złr. 
96 ct.

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie dyrek
cji do wiadomości, udzieliło jej absolntorjam, i 
uchwaliło powyżprzytoczony rozdział zysku.

Następnie po dłuższej dyskusji w sprawie 
zmiany statntn i regu1 aminu uchwalono:

1) zmienić statut w tym kierunku, iżby o- 
kre» amortyzacji pożyczek na hipotekę dóbr roz
szerzony był do lat 50;

2) zmiesić regulamin w tym kierunku, aże
by było dopuszczone oszacowanie hipoteki, cze
go dotąd nie praktykowano.

Do komisji kontrolującej wybrano pp. Grossa, 
Wiktora i Dąbrowskiego; na dwóch członkó* 
wydziału pp. ks Kan. Zabłockiego i Orleckiego, 
radcę namiestnictwa, na dwóch dyrektorów pp. 
radcę Midejewskiego i dr. Bilińskiego, prof. 
ani wersy tetu.

Następnie uchwalono podwyższyć płacę pp. 
dyr. Zimy i buchaltera Koczyndyka, systemizo- 
wano posadę czwartego woźnego, przyznano jak 
corocznie zapomog1, wreszcie nchwalono rozdział 
kwoty 7.000 złr. przeznaczonej na cele wsparcia 
33 zakładów humanitarnych i dobroczynnych.

M  lisiseeia i im rnm
Dnia 29. marca.

* Temperatura obniżyła się wskutek deszczów. 
Dziś mamy chwilami piękną pogodę. Termometr 
wskazuje w pułudnib 6 stopni ciepła.

* Posiudienie Rady miejskiej odbędzie się ju 
tro we czwartek dnia 30. marca o godz. 6. wieczór. 
Na porządku dziennym między innemi sprawa przy 
stępiania gminy do nowo-zawiązanego banku : 
czo gospodarczego, i sprawa rekonstrukcji b 
wzdłuż budynku gimnazjum Franciszka Józefa, 
szćle nsgła sprawa dodatków gmlrnych i po 
czynszowego. Reszta spraw dotyczy sprz idaży 
tó w miejskich, i rekursów w sprawach bnd 
czych, ulepszeń na cmentarzach lwowskich i t.

* VI. Wflne zgromadzenie członków g&lic. 
warzystwa ochrory zwierząt, odbędzie się dnia 
marca b. r. o godz. 6. wieczór, w c. k gimnazjum. 
Franciszka Józefa na Halickiem, w sali konferen- 
cyjnej (na dole).

* Panią Jankowską, zasądzoną na jednomiesię
czne więzienie w poznańskim procesie socjalistów, 
wydalono po odsiedzeniu kary do Francji.

* Pani Tekla Rapacka znana z filantropii ma- 
truna, ofiarowała w Warszawie 82.300 rubli na bu
dowę nowego kościoła w parafii św. Barbary.

t  Jozef Pracki, dziennikarz warszawski, współ
pracownik G azdy Codziennej, która następnie prze
mieniła się w Gazetę Polska, zmaił w Watuzawie. 
Był to człowiek uczciwy, zdolny pisarz i wyborny 
kolega. R. i. p.

* W sprawie agitacyj moskalofllskich. Radca 
namiestnictwa p. Bodakowsni udał się do Stanisła
wowa, w celu zbadania tamtejszych szkół niskich i 
wytoczenia Sleaztwa dyscyplinarnego profesorom 
podejrzanym o agitacje moskalofilskie.

9 Ks. Julian Sembratowicz probosz w kościele
4 w. Piotra i Pawia i radny miasta, przenosi się z.e 
Lwowa do Czerniowiec.

* Przy grobie Pańskim w WiolkJ Piątek i 
Sobotę kwestować b^dą na rzecz odnowienia kon
wentu LP. Sakramentek w tej*e kaplicy, następują
ce jau ie: hr, Marja Borkowska, p Juijewiczowa, 
hr. Iza Russocka, hi. Alfonsyna Dziednszycka, p. 
Madeyska, hr. Natalia Dzieduszycka, p. Leopoldy- 
na Skibniewska, hr. Cecylia Badeniowa, p. Zaleska.

* Na podróż księży wracających z Syberjl p. 
Józef Ś wiatoptłk Zawadzki złożył 5 zł., ks. Leono* 
wa Sapieżjna 100 zL, Stanisław hr. Żółtowski 10 z fi

* Muzeom hr. Dziednszynkiego, ulica Teatralna 
otwaite w środę i sobutę od 11. z rant. do 8, go
dziny popołud.. w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratnsrn codziennie 
od godz. 9. do 1<; w poniedziałek SO c. w inne 
dni'. 80 o.

* Muzeum t-kładu im. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1.

* Jutro we czw am k Św. Kwiryna. — Św. 
Kiryłła.

* Wiadomości pollcyjno z dnia 28go b.
Skradziono Panu J . A. z pom. 1. 13 plac Bernar-

ców napróżno oczekiwałbyś uszanowania, któi u  
cię kraj czeski od vieków podnosi i kocha. Je- 
śU nie raczysz wysłuchać »ynó w wyrodnych, słysz 
i wyiłysz modły przodków, którzy przema ia Ii 
za poto rstwo swoje i w niebiosach na Ciebie 
patrzą. Święty Wacławie męczennika Chrystusa, 
jedyny dziedzica ziemi czeskiej, wstaw się za 
nami i"

Lecz, niestety, gorące modły szlachetnego 
Balbina nie przyniosły skutków pożądanych, cho
ciaż zapew ne powtarzał je co dzień, nim 18 lat 
po napisania apologii wzmiankowanej, zakończył 
Życie, poświęcone rzeczywiście niezmordowanej i 
iź.un.ewającej n?d rzeczam. ojjzystemi procy. 
Przeciwnie widzimy, że npadek dalszy i coi az 
głębszy narodu czeskieg< r-ągnął się do-ei je
szcze przeszło wiek cały, i gdyby po sta latach 
Balbintn z grobu powstawszy, był mógł rozpa
trzeć się po ojczyźnie ukochanej, zapewne zwąt
piwszy o czr juośiń patronów czeskich, Spiesznie 
u płby się schronił napowrót do grobu, iby nie 
być świadkiem zgonu larodu swego. Ubowiem 
w sto lat później zabierano się do tego, ażeby 
narodowi czeskiemu zadać eiosy śmiertelne, na 
seri i już ostatnie.

(C. d. n.)

Listy szwajcarskie.
Pisują do was ze wszystkich stion świata,— 

dla czegożbyście nie mieli mieć listów szwą,coi 
śkich? Wszakże Szwajcara jest krainą, do któ
rej co roku spieszy przeszło milion podróżników, 
ehciwych wrażeń, nauki i przygód. Poprzerzy- 
n&na Licznemi liniami kolei żelaznych, posiadc1 ic 
najlepsze w Europie drogi żwirowe, napełniona 
wygednemi notelami, — roi się w miesiącach ciep
łych przybyszami. Ruch w ’ dej nadzwyczajny. 
Wagony zawsze pełne. Słychać v  nich wszystkie 
języki więcej wykształconych narodów Europy 
a pomiędzy niemi i polski.

Olbi zymie góry pełne uroków piękna, wspa

niałe jeziora i malownicze doliny r miastami r 
średniowiecznej fizjonomii, stały się dla t i . ?z 
kańców Szwajcarji, obfitem źródł *n dochodów. 
Natura odmówiła im urodzajnej ziemi, zboża mało 
sieją; więc na stokach gór pozaradżah winnice, 
w dolinach drzewa owocowe, kulturę łąk i chów 
bydła doprowadzili do lajwyższej doskonałości, 
upiększyli kraj i ozdobili, przemysł podueśli i 
stali się *ednym z najzamożniejszych narodów.

Niema tntaj ogromnego nagromadzenia ka
pitałów w jedi duł -ęku, jak we Francji i w An
glii, nituia wielkicn bogaczów ale też niema tak 
strasznej nędzy jak w Paryżu i w Londynie. 
Panuje tu błogosławiona mierność, dzięki której 
Szwajcara nieme w ścisłem tego słowa znaczę 
ulu prolet&ijatu i nie jest jak inne kraje zagro
żona społecznym przewrotem. Spokój, poiządek, 
ład jest zapewniony a z nim i prawidłowy ro
zwój wszystkich stosunków.

Niena tu stronnictw, któreby stawiały so
bie za cel, niepodobne do ziszczenia zadania, ale 
też nioiT 4 takich, któreby niedopuszczały po
stępu Szwajcarscy konserwatyści nie są podobni 
do komei waty stów innych krajów, ale też i po
stępowcy znaczn le się różnią od sąsiednich. Jak 
mierność na ?olu ekonomicznem, tak umiarko
wanie na poli* politycznem, nadaje szczególną 
ceohę szwajcarskim stosunkom.

Jeżeli weźmiemy na uwagę inne objawy ży
cia spi. jti /.eżemy sam^ powściągliwość. 
“■*«na tu ludzi u wieli « i nadzwyczajnych cno

tach, . e też niema wielkich zbrodniarzy; — mo
ralność je i ogólna, ale ta zwykła, ludzka mo
ralność, kto a czaram grzeszy ale nigdy me 
posuwa się do upadku.

piszemy ogiiią charakterystykę narodu 
szwajcarskiego Oznaczamy więc tylko te rysy, 
które są wrpólne całej masie ludności i nadają 
iej fizjonomii właściwy wyraz. Nie wynika ztąd, 
ażfby od ogólnego objawu nie było zboczeń. 
Lndzkie życie ulegc. tj >u różnorodnym wpływom, 
indjrwidualność zaś tas mocno się wyrobiła pod 
kierunkiem swubodnych instytucji tego kraju, że 
przypuścić uawet lie można jednei moralnej 
miarv dla wszystkich. To pewna jeduak, ii owa

marność, owo umiarkowanie które podajemy jako 
znamię charakteryzujące naród, przejawia się 
wszędzie, nawet w kierunku nauki, literatury i 
sztuk pięknych.

Szwajcarowie są niewątpliwie narodem naj- 
ośwj eceńszym w Europie, - - ludzi jednak uczo
nych, którzyby zdumiewali ogromem wiedzy, jak 
Humboldt i jlewel, niema pomiędzy nimi Nie
ma ież wielkich pisarzy. J. I. Kraszewskiego 
Sz rajca ja ly  nigdy nie wydałr, chociaż posiada 
Rollerów, Majerów i wielu innych zdolnych po- 
wieściopisarzy i nowelistów.

Toż ram< widzimy w poezji i w plastycz
nych sztukach pięknych. Są talenta, — niema 
genjuszów.

Muzyka i śpię* ią bardzo rozszerzone. 
lo arzystwa śpiewaków początek swój wzięły 

w Szwajcarji. Niema gminy, w którejby nie 
było Towarzystwa śpiewaków i w którejby s a- 
ma! oi ów t  e było można złożyć małej opery. 
„Martę Flotowa widziałem przedstawioną w 
miasteczku, liczącem 2.000 mieszkańców, na sce
nie urządzonej w hotelu. Śpiewali ją  rzemieśl
nicy i miej*.-,zanie umiejętnie i nieźle. Chóry 
zwra szcza były dobre, — bo też chóralny śpiew 
nigdzie me jest tak ".doskonalony jak w »zwaj- 
cirji. Dzieęl na swoich wycieczkach szkolnych 
.hóreui zawsze śpiewają, — w karczmach często 
żagnani winem śpiewają lazem wszyscy obecni. 
Na zjeźdrie towai zystw śpiewackich w r. 1880 
w Ząrieun popisywało się śpiewem sto kilka
dziesiąt towarzystw. Wszystkie one następnie 
śpiewały razem w jednym koncercie; por ędzy 
dwoma tysiącami głosów, nie było jednego fał
szywego tonu. Pomimo tak ogólnie rozszerzo
nej umiejętności śpiewania, — Szwajcarj'a nie 
wydałą ani jednego śpiewaka, ani jednej śp.ti- 
waczki, fctórzyby mogli śpiewać solo w operze 
medjolańskiej lub paryrkiej.

7, sztuką dramatyczną jest toż samo. W Kir- 
nachcie, wiosce położonej u stóp Rigi nad jezio
rem „Ozt< leci Kantonów byłem na przedstawie
niu tragedji SzyLera „Wilhelm Tell." Grali ją 
na ulicy pod gołem niebem miejscowi chłopi i 
chłopki i deklamowali z zapałem, grali zaś do

brze. Często w lichej wioszczynie, schowanej 
między górami, można się zabawić na przedsta
wieniu amatorskiem parobków niezgrabnych, cho
dzących koło krów, któizy wcale przyzwoicie i 
zuosiiie odgrywają wesołe komedyjki. Chociaż 
więc wszęd"ie nic brak amatorów dramatycz
nych, — Szwajcarja nie posiada ani jednego 
znakomitego aktora i aktorki, a jej wielkie te- 
atra w Zurichu, w Bemie, w Genewie porównać 
się nawet nie dadzą nie jaż z warszawskim, ile 
nuwet z lwowskim i krakowskim, teatrem. Słu
sznie więc oznaczyłem mierność, jako cechę o 
gólną usposobienia i charakteru Szwajcarów.

Bacznemu s^ostrzegaczowi Łdaje się, że ci 
ludzie są bez namiętności, że do niczego zagrzać, 
iftdną ideą zapalić się nie mogą. Test coć zim
nego w ich obejściu. Sztywność i niezgrabność 
przejawia się w ich postawie i w ruchach. Da
wniej, gdy nosili narodowe ubrania, nie wystę
powała na zewnątrz ociężałość i prostactwo, od 
czasu jednak przebrania się mężczyzn w sarda- 
ty a kobiet według francuzkiego żnmalu, po
wierzchowność ich straciła wszelki wdzięk i u- 
rok estetyczny.

Źlebv jednak sądził, ktoby mniemał, że w 
tych klocowatych figarach dnsza obojętnie drze
mie i okiem bez zajęcia przypatruje się rozwo
jowi idei, poruszających lud rość. Tak nie jest. 
Szwajcar lubo się nie łatwo entuzjazmuje,- cho
ciaż jest Zimn m i rozważnym, wcale nie jest 
obojętnym dla ideałów dobre, i piękna. Nieskłon
ny do przyjmowania nov ości, konserwatywny z 
natury, nie odpycha jednak od siebie tego, co 
albo sam dobrze zbada, albo też gdzieindziej 
przeszło przez próbę doświadczenia.

Idee relig.jne więcej go interesują niż poli
tyczne, i jedna jest tylko sprawa, która dziś je 
szcze zdolna namiętności Szwajcarów pobnrzyć 
do uajwyższego stopnia, a nią jest sprawa s to- 
snnku kościoła do państwa. Spory, jakie się w 
rym krain toczą, prawie zawsze zawadzają o ko
ściół i jego interesi. Zgoda na pula potu yernem 
łatwo następuje, na polu religijnem istnieją roz
działy, które się zamkną*4 nie mnga.

Takie wielkie, głębokie zainteresowanie się

sprawami religijnemi u narodu temperamentu 
pracowitego i bu/dzo dbałego o doczesne dobra, 
jest zjawiskiem goduem cwagi.

Nowoczesny liberalizm, oparty na bezwy
znaniowości, jako też nnnka nowsza, podnosząca 
nasady u acerjalizmn, stara się to religijne uspo
sobienie Szwajcarów zmienić i występuje prze
ciwko niemu z niepospolitą siłą. Im r.tażej atoli 
trwa walka, tem mocniej konserwatywni Szwaj
carowie trzymają się starych, religijnych trady- 
cyj i tem większą nienawiść okazują do libera
lizmu.

Walka pomiędzy dwoma wykazanymi kie
runkami jest powszechną. Ona leży, jak powie
dz iałem, na dnie wszystkich interesów. Według 
niej układają swe szeregi i zajmują pozycjo stron
nictwa polityczne, społeczne, finansowe, szkolne 
i naukowe. Z jednej więc strony religia, z dru
giej jej aegae.a, począwszy od najlżejszej formy 
protestn, pi zaprowadzona przez różne stopnie 
liberalizmu, aż dc zupełnej bezwyznaniowości, 
nadaje tło i barwę wewnętrznemu życiu Szwaj- 
carji w chwili obecnej.

Gdziekolwiek zajrzymy, czy do kościołów, 
czy do a k a d e n .c z y  przysłuchiwać się będziemy 
rozprawom sejmów kantonalnych lub sejmu związ
kowego; czy weźmiemy w n ękę gazetę lub jakie 
dzieło naukowe &1do literackie, wszędzie zawsze 
dopatrzymy się ścierania tych dwóch wielkich 
prądów- wierzenia i negacji wieizenia.

Stare walki katolików z protestantami, któ
re nieraz krwią bratnią zafarbowały karty szwaj
carskiej historji, przedłużając się aż do naszych 
czasów, zmieniły swe hasła formy lecz nie a- 
cichły Roznamiętniaj* one dziś jak i dawniej 
Szwajcarów, i dziś jak dawniej są dla nich bodź
cem postępu i cywilizac . i źródłem dachowego 
wcale bujnego życia, poa pozorami spokojnej po
wagi i obojętnej rozwagi rozwijającego się, dzię
ki doskonałym instytucjom, zupemie prawidłowo.

tDok. n )



dyński tybetową chustkę koloru popielatego, mosię
żny duży samowar, bieliznę wart. 50 zł. — Pani 
S. O, z kieszeni skórzaną czarną torebkę z kwotą 
21 zł.

Straż poi. aresztowała notowanego złodzieja 
Mic&ała Hołotę za podejrzane posiadanie zegarka 
srebrnego, białej chustki i ręcznika a Józefa Grossa 
po dokonanej kradzieży wozowej.

— Ze Stryja. Włościanie wsi, Dołkołuka i 
Wola Dołholucka w poplecie stryjakim, zgłosili się 
do starosty w Stryja z oświadczeniem, iż postano
wili przejść z obrządku grecko-uaickiego na obrzą
dek łaciński. Starosta, pan Lewicki, odpowiedział 
im, iż to jest niomożliwem, a gdyby to uczynrlii, 
to naraziliby się na takie samo skutki, jakie spły
nęły ca gminę w Hniliczkach.

Owe d'i ie gminy do postanowienia przejścia 
na obrządek łaciński, spowodowało postępowanie 
tamtejszego administratora parafii, protegowanego 
przez konsystorz, i w zaufaniu w tę protekcję dopu
szczającego się nadużyć różnych.

—  Rohatynie dnia 20. b. m. odbyło się na
bożeństwo żałobne za upokój duszy śp. jenerała Je
ziorańskiego w tutejszym kcśtiule parafialny 1, za 
staraniem towarzyszów broni pp. Witosławskiego, 
Onyszkiewicza i Manasterskiegt); Szlachtę okoliczny, 
bardzo Lielicauie zebraną reprezentował prezes Ha- 
dy powiatowej, k tó ij w ogóle w takich razach da
je przykład naśladowania godny, lecz niestety mało 
naśladowany. Inteligencja i mieszczanie dostarczyli 
dość licznego zastępu, a straż ogniowa ze swym 
naczelnikiem jak zawsze, nie pozostała w tyle.

Po odprawieniu mszy św. tntejszy proboszcz 
ks. Latonia; Borszczowski, krótką i rzewną prze
mową zachęcił zebranych do składki, która przy
niosła około 40 zł. dla pozostałej wdowy i córki.

Z księży gr. kat. wyznania, pomimo że ich tu 
było około 12 z oKązji pogrzebu tutejszego kiero- 
wnina szLoły, nic widzieliśmy ani jednego.

—  Skule d. 28. niarea. W przeszłą środę dnia 
23. marca odbyło się solenne nabożeństwo za du 
szę ś. p. jenerała Jeziorańskiego *ż mozą śpiewaną,

atafalziem nbranym w kwiaty. Podezas mszy że
l i  zł. 80 c., które za pośrednictwem dr, 

ana pani jenerałowej przesłanemi zostały, 
zność po polsku myśląca. tak z miasteczka 
z okolicy, licznie zebrana była.

Przytem wdzięczniśmy Wielm. ks. Mazińskie- 
za grzeczną i patrjotyczną ofiarność.

Kołomyja dnia 24. marca. Dziś pomiędzy 
ątą a śzóstij, popofndnin wszczął się pożar w je 

dnym domu z starych zabudowań. Podpalacza na 
tychmiast złapano i uwięziono, Straż pożarną ma
my tu wzorowo uorganizowaną, która często, że 
tak powiem idów dokazywała, a o k tó re j to stra
ży bodaj jednem słówkiem nie wspomniano publi
cznie, jak  na to ze wszech miar zasługuje. Przy 
dzi_„ejszym pożarze przy dość silnym wietrze, by
łaby niejedna chałnpina obróconą została w perzy
nę, gdyby nie nasza ochotnicza a prawdziwie ocho
cza straż nie była w pomocy. Oprócz tej straży 
zawdzięczyć należy ratunek jednemu z wojskowych, 
chociaż i inni oficerowie byli pomocnymi, a to p 
nadporueznikowi Fr. Sten&lowi z 24. pułku ks. 
Paimy.

I  miasto nesze z-jęło niepoślednie stanowisko 
w oddaniu zasług — zasłużonemu. Dnia 18. b. m. 
odbył się u nas wspaniały wieczorek na cześć uro
dzin Bohdana Zaleskiego. Program złożyły to w a 
rzystwa muzyczne Im Moniuszki i dramatyczne mi
łośników sceny polskiej W sali obie narodowości 
jako siostrzyce, Polacy i czystej krwi itusini, 
wspólnie życzliwy hołd oddawali temu, któremu się 
hołd i cześć słusznie należały.

—  Towarzystwo spożywcze wiedeńskie liczy
ło w roku ubiegłym 93bO członków; obrót wynosił 
1,398.000 zł. Czysty dochód 81.395 zł. Uchwalono 
jako tantjemę zwrócić członkom 5 “/o w stosunku 
pobranycn artykałów spożywczych.

—  Stowarzyszenie angielskie w Waszyngto
nie pozwało posła brytańskiego przed s ą i  o obra
zę języka i narodowości. Jako corpus delicti zło
żono zaproszenia na wieczór po.., francusku, po
chodzące od pozwanego i dowól ze świadków, źe 
w jego domn guście rozmawiali w tym języku!,..

— Sarze B ernhardt z wyjątkiem izymn, nie 
powiodły się występy na scenach włoskich. — Pu
stki i pustki, publiczność obojętna, zimna, nie en
tuzjazmująca się, pomimo gorącego swojego tempe
ramentu. Artystka odpłacała Bię też pięknem za 
nadobne; sztuki skracała niemiłosiernie, antrakty 
przedłużała poczwórnie, .teroryzewała widzów i tem 
sobie spraw 1 pjgo^szała. Reklamy nie skutkowały, 
Włosi uwzięli się na Sarę i nje chcieli przyznać 
jej wyższości nad in e artystki a zwłaszcza nad 
Ristori albo nad dzisiejszą primadonnę dramatu 
Wirginię Marini.

—  Agitacje semickie. W iceprezydent angiel
skiego komitetu pomocy, i- Mocatta przybył do

Wiednia, aby porozumieć się z tamtejszym przewo
dniczącym aliansu izraelickiego, co należy zarządzić 
wobec ciągle wzmagającej się emigracji żydów z 
carstwa. Równocześnie przybył także do Wieania 
p. Ellinger, delegat amerykańsko żyuowtkiego ko
mitetu. Ma on zadanie ocmyśleć organizację emi
gracji, która dotycheza: odbywała Bię bez planu i 
njąć ją  w cystern kolonizacyj ny. Jnż zrobiono w tym 
kiernnku ze skutkiem pióby w Lnzjanie. Oprócz 
wymienionych bawi także w Wiedniu Mr. Oliphaat, 
autor dzieła o kolonu icji Palestyny. Zamiarem jego 
jest, aoy źyd.tl osiedlili się w żyznych okolicach na 
wschód Jordanu. Mr. OlipLant jest chrześcianinem, 
ofiarował jednak chętnie swoje usługi żydowskiemu 
komitetowi.

nych zameldowano na środę — razem 2832 
sztuk wołów.

Z powodn niewiększego spędu w porównanin 
z poprzednim tygodniem ceny w ogóle poszły w górę 
o 1 złr.

Płacono galic. lżejsze 53 '/, do 54 złr., ciężkie 
55 do 55 '/, i 56 złr.

Węgierskie 51 do 55 i 56 złr.
Osobliwe 58 do 59 1 61 złr.
Niemieckie 54 -5 8  i 60 złr.
Targ był ożywiony. Wszystko sprzedano.

W. Amirowicz & K  Schels.

vViadomości literackie, naukowe i artystyczne.

— Seczutka nr. 13. zawiera: Skarga Lwowia
nina (wiersz wstępny). — Polityk lwowski. — To
ast na cześć Deotymy (improwizacja). — Na lwow
skim bruku. — W parlamenci-i wiedeńskim. — 
Podsłuchane — Imci pan Onufry. — Gogo. — Naj
nowszy program naejonałyietn. — Rozmowa gogą- 
tek. —- Kore»pondenej'a redakcji. — Od admini
stracji. — W fejletonie: Do bociana, wiersz Wł. 
St. — Rycina: Prelekcja Hohenwartha w Radzie 
państwa. — W dodatku powieściowym. Zemsta 
doktora, humoreska przez autora „Kłopotów starego 
komendanta". — Dziecko szpiegiem, nowella przez 
Alfonsa ‘Daudet. — W drugim dodatku: Łamigłów-

i dwie szarady. — Ogłoszenia prywatne.
— Różowego Domina nr. 13 wyszedł i zawiera: 

Z biblijnych światów. JKtółowa Saba n Salomo
na z ryciną. — Naprzód, wiersz Juljana Monorta. 
Pan siarosta-rodak z ryciną. — mądrości Różowe
go Domina. — Szurum-burum. — To i owo. — 
Ad vocem odczytu Deotymy. — Ad vocem Hnili- 
czek z ryciną. — Muzenm gminy Raków. — Siedm 
prawd ekonomicznych. — Podsłuchane. — Nadpeł- 
twiańskie krakowiaki. — Z wilczego brewiarza. — 
Z katechizmu abonenta. — Rebus. — Łamigłów
ka etc.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztnee i poli
tyce poświęcone, numer 13. zawiera: Świetne inte 
resa, opowiedziane przez autora „Kłopotów starego 
komendanta". — Pogadanka, przez St. Kostkę. — 
Z dziedziny malarstwa, przez B. Zawadzkiego. — 
Korespondencja z Zakątka nad Smotryczem. — 
Dr. Ant. J . — O t .  z. magnetyzmie zwierzęcym 
czyli o hypnotyzmie i t. zw. zjawiskach magne 
tycznych, napisał M. Brunner dr. med. — Wy 
brzeża morza Śródziemnego, przez dr. med. Z. Do- 
bieszewskiego. — Historja mojego konia. (Opowia
danie oficera francuskiego). — Losy „Jeannetty" 
i ziemia Wrangla. — Objaśnienia rycin. — Złote 
listki. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Teatr 
i sztuki piękne. — Wynalazki i odkrycia. — Ró
żne.) — Kronika polityczna. — Bibliografia. — 
Zadanie konikowe. — nr. 99. — Zadanie szachowe 
nr. 159. — Doniesienie. — Ryciny : Willa Ursy
nów pod Warszawą. Rysował F. Brzozowski. — 
Galileusz w Ar ca tli. Z obrazu Mikołaja Barabino.— 
Wenecjanka w kostiumie XVI wieka. Rysował A. 
Gierymski. — Paradyz. Rysował F. Kostrzewski. — 
Dodat ik : Henryka Tempie, przez Benjamina Di- 
zraelego (lorda Beaconsfield’a). Przekład Józefa 
Praekiego (aik. 2 i 3).

Na żądanie wyeyła się prospekt i numer na 
okaz bezpłatnie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Z nad Strwląża, 23. marca. Wiosna więc jest 
już niewątpliwa, bo od kilku dni termometr w cie
niu u skazuje od 13 do 15 stopni ciepła przy panu
jących wschodnich i południowych wiatrach, a w 
górach jnż ani śladu śniegu nie widać. Jakoż rol
nicy skrzętnie sieją jarzyny tak, że jnż do dziś 
zasiano jarą pszenicę, grochy, jęczmiona dwugran- 
ne, konicz i owsy, a nawet i kartefle poczynają 
sadzić — wszakże oziminy wcale nie są zadawał- 
niające, bo szczególnie ozime zyta mocno ucierpiały 
od szronu i silnych suchych wiatrów południowych, 
które już kilkakrotnie w rzeczywiste burze się prze
istoczyły, z którego powodn mimo wczesnej wiosny 
nie ma dotąd ani zieleniejących lak ani pastwisk. 
Pszenice ozime dość gęste wyszły z zimy  ̂ale także 
niewoBoło wyglądają z powodu posnciy i wiatrów. 
To co na ja r posiano szczególnie w la iuiącycl się 
na wiosnę ziemiach leży jak w popiele, a jeżli 
wnet nie spadnie deszcz ciepły, to dobra, spodzie 
wać się nie można. Żyta jnż dosyć widniałem prze 
oranego przez włościan, a wiadomo że włościanie 
z tem nie lubią się spieszyć.

Wiedeń, d. 27. marca. Na dzisiejszy targ do 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 491, 
węgierskich 1631, niemieckich 710, kontnmacyj-

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 28. marca Posiedzenie Izby po

słów. Minister Lar dl a wp.osi projekt ustawy, do
tyczący zapewnienia kolei żelaznej między Cze
chami a Morawą (Czeskiej kólei Transwersalnej) 
wraz z uzasadnieniem. W komisji przemysłowej 
wybrany został w miejsce Abrahamowicza Skar
szewski Do terna d.a trybunału państwa wy
brani zostali Lienbacher, marszałek krajowy 
Chormsky i adwokat Wiktor F aciis. Resztę pro
jektów, będących na porządku dziennym, przyję 
to w drugiem i trzeciem czytaniu.

Wiedeń d 28, mar :a Izba pauów przekpza- 
ła ustawę o refo.mie wyborczej komisji, złażonej 
z 15 członków, których obieize na najbl ższen 
swem posiedzeniu. Na ternie posiedzeniu wybie
rze też, komisję celną W rozprawach ogólnych 
nad budżetem nie zsiadał nikt głosa. W dysku
sji szczegółowej załatwiono artyknły 1 do 8 bez 
rozpraw- Pizy etacie ministerstwa oświecenia 
żądał opat Rotter, aby dla klasztorów obmyślo
no mniej uciążliwe warunki o. łat do fandoszu 
religijnego; Leon Thun popiera to żądanie. Mini
ster oświadcza na to, że jeszcze nie nadszedł 
czas stosowny do podobnej rewizji ustaw; po- 
czem przyjęto budżet i ustawę finansową w drą
giem i trzeciem czytaniu.

Budapeszt d. 28. marca. Izba posłów zała 
twiła nowellę wojskową w rozprawie szczegóło
wej. W Riece umarł Ernest Simonyi.

Pr aj a 3 28.. marca. Półurzędowy Frager 
Ahendblatt oświadcza, że douicsienie Narodnieh 
Linów  o okólniku Czarnogóry do mocarstw, jest 
całkiem zmyślone; Czarnogóra wypełnia ściśle 
wszystkie swoje zobowiązania.

Wiedeń >■. 28. marca. Walne zebranie To
warzystwa Landerbantu. Odczytano sprawozda
nie guberm tora banku, które podnosi, że zakład 
ten już w pierwszym roku swego istnienia współ
działał mianowii/e około pomyślniejszego ukształ
towania się kredyta państwowego, a interesów 
czysto spekulacyjnych unikał. Skutkiem tego, 
mimo powszechnego wstrząśc\enia targowicy wa 
lorowej, kapitał akcyjny i jała rezerwa jego po- 
zoskły nietknięte. Że zysk roczny wypadł nie 
tak świetnie, jak się spodziewano w sprawozda
niu, przedłożonem walnemu zgromadzeniu z d. 
10. września r. z ,  w  ztąd pochodzi, iż w bilan
sie z pierwszych miesięcy b. r. u względowi ą 
została zniżka wartości będących własnością 
banku walorów i udziałów konsorcyjnych.

Następnie wylicza sprawozdanie szczegółowo 
transakcje. Części zysku ca interesie budowni
czym w Budapeszcie, na kolei Zemuńskiej i na 
budowie mostu na Sawie nie wstawiono do bi- 
lansn za r. 1881. Mając 30-procentowy udział w 
interesie Unionbanku co do budowy kolei serb
skich, złożył Landerb&nk kaucję w sumie 1,202.000 
franków. Tę kaucję otrzymano nazad, i już Llu- 
derbank iie~ ma udziału •» tym interesie. Nato
miast utworzył Llnderbank /  Comptoir d esconte 
w Paryżu i innemi oaMafLuu uuua konsorcjum 
do objęcia budowy tych kolei, przeprowadzenia 
dotyczącej pożyczki i prowadzenia ruchu. Kon
trakt z serbskim ministrem skarbu już zawarty 
i ratyfikacja onego jest w toku. Ogół udziału w 
interesach konsorcyjnych wynosił z końcem roku 
188 L. sumę 11,187 000 zir., na co dotąd gotów 
ką wpłacono 5,152.000 złr. Z walorów będących 
w posiadania Landerbaaku, żaden nie jest togo 
rodzaju, aby nagła zniżko Lnrsu mogła była zna
czne straty sprowadzić. Obecnie jest Landerbank 
debitoiem w sumie 7,970.000 złr. na co ma w 
zupełności wystarczające należyte pokiycie.

Przewodniczył gubernator hr. Ludwik Wo- 
dzicki. Obecnych akcjonaijnszów 55 z 1389 gło
sami. Przyjęto sprawozdanie gubematorskie do 
wiadomości, dano Radzie sawiadowczej jednogło
śnie absolutorjum, i w nyśl jej wniosków, z 
czystego zysku w sumie 2,215.044 złr., z które
go po potrąceniu wypłaconych jaż 5 prc. jeszcze 
644,603 złr. pozostaje, <Lć 10 prc. do fundnszu 
lezc , owego, 10 prc. m tantiemy, z reszty 
515.682 złr. dać 2 fra nls superdywidendy ua 
każdy bon intoryimdny z d 1 lipca, 20.000 
złr. dać na założei ie fun uszu emerytalnego dla 
urzędników i sług banku ; a n a  wniosek franco -

skiego akcjonarjusza Vermeta, uchwalono z po
zostałości odpisać 75 656 złr. na inwentarz, a 
resztę 38.826 złr. zapisać ua nowy rachunek.

Wiedeń d. 28. marca. Przed południem od- 
widziła w. ks. Marję cesQrzowa z arcyksiężnami. 
W. ks. Włodzimierz zwidził popołudniu mars*- 
tamię i gruzy Rmgteatru. O godz. b. przyjmo
wał w buigu ciało dyplomatyczne i arysto
krację.

Dublin d. 29 marca. W skutek zamordowa
nia jednego młodego człowieka w karczmie, are
sztowano kilkoro osób. Morderstwo przypisują 
tajnej lidze. W pomieszkaniu jednego z areszto
wanych znaleziono wiele broni palnej i amu
nicji.

Paryż d. 28. marca. Izba uchwaliła ośmiu- 
milionowy kredyt na drugi kwartał b. 1 . dla 
wyprawy tunetańskiej. Fcey.ńnet oświadczył, że 
sytuacja w Tunetanii jest bardzo dobra i żc m? 
nadzieję, iż wkrótce kontyngent armii zniżyć 
Lędzie można do 30.000 ludzi.

Rzym d. 28. marca. Garibaldi przybył dziś 
rano do Palermo. Spokój panuje wszędzie. Dzień 
niki zapewniają, że uroczystości wywołane przy
byciem Garibaldiego odbędą, się w spokoju

Londyn d. 29. marca. Posiedzenie Izby po 
słów. W  rozprawie nad zmianą reguls minr. Izby 
ganił Forster* z całą ostrością parnełlitós (Par
nell przewódzea Irlandczyków), ktorc^ Irlandję 
hańbą oitrywają, i przyznaje, ze właśnie w sku
tek postępowania parnellitow ustawa o stanie 
oblężenia staje się niedostateczną. Wszelako u- 
stawa ta już wielu morderstwom i gwałtom za
pobiegła. W razie potrzeby musiał by rząd i 
parlament uchwalić jeszcze ostrzejsze środki

Mościska dnia 29. marca. Tyszkowski otrzy
mał 117 głosów, ks. Juzyczyński 55 głosów.

Tunis dnia 29. marca. Bej przedłożył fran
cuskiej komendzie wojskowej dekreia amnestyjne 
dla powstańców, którzy się poddać chcą mianowi
cie dla Alibenkhalifa.

Budapeszt dnia 29. marca. Minister finan
sów zawarł umowę z konsorcjum węgierskiego 
banku kredytowego o pokrycie niedoboru na r.
1882 pięcioprocentową rentę papierową.

** *
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 

drukowane.
Kair o dnia 28. marca. Minister prezydent 

wystosował do khedywy pismo w któreir odpowia
da na obawy co do kontroli i integralności gwa
rancji dla wierzycieli, wyrażone w sprawozdaniu 
jeneralnych kontrolorów. Ministerjum ma stały 
zamiar dla ubezpieczenia zarządu konsolidowanego 
długu ustanowione instytucje, a mianowicie kon
trolę i zakres działania jeneralnych kontrolorów 
utrzymać, jak to dekret khedywy z dnia 15. listo
pada 1879 oznacza, a który to dekret za zgodą 
tak FrauC.ii jak i Anglii obwieszczono. Rzeczony 
aekret ustanawia też dla skutecznej kontroli od 
politycznych instytucji zupełnie odrębną finansową 
instytucję nadzoru. W politycznej organizacji za
szłe modyfikacje nie mogą tedy ani kontroli ani 
dla wierzycieli Egiptu istniejących gwarancji na
ruszać.

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E  
p o d łu g  z e g a r u  l w o w c f l t l e g O

p n y e h o d z a  do Lwowa:
Z KRAKOWA: o . 5 nro 40 ramo p<*j*S riosp:«siuy 

o godzinie 9 min. 27 areczór pociąg 1 Bfbowy, o go 
dżinie 11 min. 29 przed polndniom mięszany.

Z CZERNIOwIEC: go a? nie iO min. 0 wjeció. pociąg
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 

;odz. 3 min. 52 po połndniu noc jg mięszany.
Z POCW OŁOCZYSK: na d„orzeo v  1 ?z- l-zr o godzi

nie 3 min. 13 rano i  o godz. 3 mia 66 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYbK: na dworzeo główny lwowski o go
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospierany, o go
dzinie 3 min. 50 rano pociąg o sol 11 y, o godzinie 4 
min. 12 po połndniu pociąg m ięuany 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, iaz.0 o godzinie 8 mi
nut 25, wieczór o godz. 8 min. SO.

Odchudza i c  Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 mi"u* 9 po południu pociąg 
mięszany!

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, u godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię
szany, o godz. l i  minut U) w nocy pociąg ■ -ą. iab] 

DO PODWOŁOCZYSE: z głównego dworca, o godzinie 6 
ram  poc.ąg pospieszny, o godzinie 12 minut £0 po 
południu pociąg nJęszony, o godzinie 10 minut 31 
rieczór pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Sr^yj , rano o godzinie 7 mi
nut 5, wieczór o godzinie 6 minut 55.

n
>1

Przyjechali dnia 29. mari a 1882.
HOTEL ZORŻA : W. JM srawski z Odrzechowa. 

O. Christian z Norymbergi. J .  Fuehs z Wiednia. 
A. Sehmack z Opawy.

HOTEL EUROPEJSKI: J . Urbański z Dobro- 
szyna. F. Krzyszkowski z Królestwa. F. Foltański 
z Kańczugi.

HOTEL LANGA: J . Walter z Bereh dolnych. 
O. Neumeister z Wiednia. J. Kraus z Pragi. J. 
Engelbecg z Wiednia.

HuTEL A NGIELSKł : W. Czajkowski z Świe
rża. J .  Solecki z Kozic. A. Czołowski ze Stani
sławowa. K. Gorajdki z Umieszcza. J. de Rosę z 
Podwołoczyak.

HOTEL WARSZAWSKI: J.hr. Młocki z Kró
lestwa. J . Linn z Łapszyna. M hr. Czosnowski 
z Wołynia. J, Chmielewski s iydacLowa. W. Wi
śniewski z Leszczkowa. M. Czarnecki z Czernie- 
wiec. A. Łazowski z Drohowyża. J. Hor&in z 
Ameryki.

HOTEL LAZARUSA: L. Weber z Tarnopola. 
Z. Ignatowiez z Brodów. M. Manrer z Drohoby
cza. W. Bombach z Żółkwi. E. Kruk ze Zbaraża. 
J. Wohlfeld ze Żółkwi. M. Ehrlich z Krys1 »t opola.

L w ó w , 1 Izby handlowej, 29. marca.
I. A i ;cje za  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galu. Karola Ludwika . 298 - 302 —

Lwowsko-Czemiow.-JasŁk. 167 50 171 —
Banku hypot galic. po 200 złr. 303 — 309 —•

kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 255 —
II. L i s t y  z a e t a w u e  za 100 ałt.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 20 101 20 

„ 4 „ „ . 92 50 94 26
„ 5 „ okres. . 100 20 101 20
»» 4 „ „ . 89 91 —

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 30 102 30
„ „ „ 5  „ 10«/. pr. 101 15 10? 25
„ „ „ 5 „ . . 98 60 99 60

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 50 102 50 
„ „ „ u 5 ,, 95 98

III. L i s * y  d ł u ż n e  za luO złr. 
OgóLiego rolnicL. kred. Zakłada

dla Galicji i Bukowiny 6 prtt. 92 94 —
IV. C b l i g i  za 100 złr. 

IndemiiUttcyjHe galicyjsk.0 . 98 75 100 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ6“/o 100 — 101 50
Pożyczka kraj. z r. 1675 po 6 f0 101 — 102 50
Lusy miasta Kraków*

„ „ Stanisławowa
Y

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

M o n e t y .

Dziś,», we środę dnia 29. mai ca 1882 
po raz pierwszy:

W  jaskini Lwa
komedja w 4 aktach pp. Labiche i Delacour, 

przekład Mai-jana Dworskiego.
Jutro, we czwarteL dnia 30. msrea 1882.

S i l  d o c l l M  J Ó Z E F Y  W O L E Ń S K I E J  

D W A  i5  W I A T Y
dramat w 5 aktach a 8 obrazach O ktarjusza 

Fuuillet’a, przekład Zygm Sarneckiego.

18 50 
22 —

5 56 
5 58 
9 48 
9 77 
1 52 

1 19’/* 
58 40

20 60 
25 —

6 66 
5 68 
9 58 
9 88 
1 62 

1 2 1 '/. 
59 20

K URS G IEŁD Y "WIEDEŃSKIEJ. 
W ieleń  d. 28. Marca 1882. 
g o d z in a  2 m in u t 10 popo łudn iu .

Lobj kredytowe 177.50 
Anglo-Austr. 126.70 
Kolej Kar. Lud. 30i 25 
Kole) połućL 138 50 
Kolej Elżbiety 207 25 
Wąg. NordustŁ. 159.— 
W r . obi. p. w rt. 94 — 
Kolej ziedmiog. 109.30 
Renta 6°/# 118.50 
Rob. rubel pap. 1.20 7* 
Galic. mdenimt. 99 —

Węgier, kred. &k. 815 bO 
Ouionabuk 122.75 
Nordbahu 25150
Koku) Alf5ia. 165.50 
Koląj Lw.-czer. 169.— 
Wied. Oomunal. 125.26 
Węg. kolej zaek. 164.50 
Losy tureckie 23.25 
Bauirweii 116.25 
Losy wągier. 117.— 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: silne.
W iedeń , 29 marca 1881 

godzina 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt 320 50 Anglo-anstrj. 126 25
Kolei Kar.-Lnd. 301.60 Kolej Połudn. 137.25
Unionsbank 122.75 Napoleondor 9.53
Rusyjs. banku, 1.20'/2 Usposobienie: mlne

Berlin, 2 8 . marca 
godzina 5 minut 30 po połndniu 

Rosyjs. bank. 204.85 Akcje kredyt. 558. -
Lombardy 237. Galicyjskie 128.
Kolei Rumuń. 61.75 Aust. bank. 170.10

S p r o s t o wa n i e ,  p. Ab". E. Ofte przeniósł 
swój handel towarów szmnklerskich do kamienicy 
pod 1. 1 # ,  ulica Wekslarska, a nie jak w ogło
szeniu, zamieszczonem w nr 71 mylnie wydruko
wano pod 1. 12.

Wie.; eó 27. marca

Powszechny dług pań
stwu (za 100 złr.)

Run ty austr w b.mlc. 5 v,r0.
n „ w srebrze 5 

i  l&TJ po 250 łJ.t, ,a . 4 pr
18-.0 ,  500 „ „ \

e i  1860 * ioo „ „ :
f . f  18<M „ L00 „ „ .
1 ińty aust. dom po 1 i'0 zł. 5 pr. 
Ronta złota pro. . . .

Obligacje indemruzacyjne 
(za 100 zlr.)

płsc^J iąda. 
■Ar w ».

75 Ob 
75 80 

118 25 
x29 50 
181 25 
169 _  
144 50

G alicy jsk ir.................... .....
B u k o w iń sk ie ....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska reuta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a. . . • •
^ęg ierskapo ł.ko l.po  120 zł. 

t  procentowa ■ •
Węgierska po*, po 100 złr. 
Turscka pożycz, kol. po 4°/o

Ans

»S 75 
97 —

118 40

182 50 
117

Akcje bankowe.
nglo-auqtr. po 200 i 120 zł. 

Bodencred. Ac.ti Ges. 200 zl k
Aajri kredytowy dla handlu a
-  11, P r z e m y u .....................
• w a d  kred. Węgier. ^00 złr. 

yrarz. eukoiit. niższo-austr. ■
H  SOft ł r ..................... 1 )

125 
288

815 91 
1311 50

| płacą |  tąda. 
I słr. »  a-

Galicyjski hank hipoteeznY 
po 200 zj . . . . .  

Benku aust.-węgierskiego po
600 złr. f ....................

75 2** Unionsbank po 100 złr.
' " JYrkehn.bankpow.po 140 sł.

■Wiedeński Bankvereinpo 100 
złr. w. a............................

76 
118 75 
180 
182 75 
169 60 
145 50

Akcje kolei.
Albrechta po 200 : łr. . . 
Alfoldzkiej po 200 złr. srebr. 
E l ż b ie ty  „ 200 „ 
Ferdynanda północnej po 100

słr. m. k............................
ETanoiezka Józefa po 200 

sh w. a. . . . J 
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

zir. m. k . .
Morawsko ■ dzląska (central 

po 200 z*r. . . . “
Lwowsko-Czerniow - Jasska

po 200 zł...........................
Ann t. pół. zaoh. pc 200 zh śr. 

» »! • " . „  200 „ 
Rudolfa po ?0U złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatseisonb.-Ges. 200 zł. wa. 
Gudbahn po 200 zł. sr. . 
Tramway wied. po 1.0 zł. 
WęgiersKo-galicyjnki (Łupk.

po 200 zir. . - • • • 
816 20. Węgier. pólnoo.-wscLod. po 
812 -  I 200 zlr. srebrom • • •

Węgier, zachodu. (Westb.) po 
875 I 200 zhr. w. a ........................

8H -  820 -  
122 20122 40 
110 60 151 

I
115 -,-115 25

165 25 lCb oO 
2U< 75 207 25

i97 -  2520 —
99 ! 0 
98

118 60

183 
117 50

125 25 
284

191 — 191 50
I

299 75 800 25

24 2„ 24 75

107 25)168 75 
206 75 207 25 
2 d 50 217 
168 25I164 25
161 — Jl#i 5,5
805 50 8oe 50 
139 139 50
208 — 208 60

Li s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg. ester. 5 pr. zł.
„ spl. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow kred. ziem. 4pr.wa.
d *,• 7 , . ” ® * *Galie bank hipot. 6 pr. wa.

, Zakl, kr. wloś.6 „ „
Bank austr. węg. m. k. 5 pr.

* « n w. a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 300 zł. 5 pro.

srebr. w. a ........................
Alfoldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a........................
Czeska z 300 zlr. sr. w. a.
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

a em. 1862 5 pr. sr. w. a.
a a 1870 5 ,  ,  ,
a a 1872 5 „ jy „

Ferdynanda pół. 5 pc m.k.
n ,, 6 „ w.a.

~ . _!> n 5 _ srebr
Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.

>> B i em. 5 pro.
III. em. .871 300

r _  » „  IV e. z 300 z1, 5 pr.
o ń T '? zer’*Ja8B l - om- *865 oOO zł. 5 pr0. Br. w .
onn ’"?Z7 ' XI- 6“ - 1667 BUO zt 5 prc. r a. .

III. em. 'BC3 
800 zł. 5 prc. sr. w. a. .

łact |  ląd*
iłr." w. s. .

119 - 119 50
100 75 -

- 94 —

lOui 25 101
101 60 101 90
102 50 -

100 70 100 90
100 70 100 90

92 75 98 -

98 80 94 20
101 - 101 50
9S - 98 50
98 - 98 60

101 - 101 40
102 - -------

105 — 106 —
101 25 —

108 - 108 50
99 50 99 75

9B - 98 50

99 75 100 25

95 50 95 90

Lw.-Czer.-Jasu. IV. em. 1872 
300 zl. 6 pro. sr. w. a. . 

Rudolfa po 300 zt. w a. 5 pr.
srebr. w. a.

Rudolfa em. 189 po 300 zi.
5 prc. sr. w.a. . . .  

Rudolfa em. 182 po SOU z]
5 \.rc. sr. 1 . . .  

Siedmiogrodzki!] ża 200 złr.
6 prei . . . . . .

Papiery Lteryjne 
(sztuk).

ó»kład kred dlmen i przem. 
Klery po 40 zł. m. k. . 
tnsbruckie prei. poż. . . 
Kegleyich po 1 z.r. m k. 
Krakowska po 0 złr. m. k. 
Lnbiańska prem poż. , .
Budzińskio m................ .....
Palffy po 40 z r.m. k 
Rudolfa po 10 z;, m. « .
K Salm po 40 z m. k . 
Solnogroćzkie priD. poż..
51. Genois po 40 łr. m. 1 
Stanisławowska tnżYOzka) 

po 20 złr. w. i 
Waldstein po 20 
WindischgrBtz po 1

Dewizy 3-mh
.'e rl:n 100 mark 
Frankfurt 100 mir| 
Hamburg 100 mv.
Londyn 100 rnt. j:
Paryż '00 frank, »
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o Anton TauJy o
0  o. k. I j ^ f  uprz Q

§ fabrykant tuw arów  £
a na pościel,
T  ,'załol 18I 6 r.)
0  w e  W I E u M l  /  n u ,
Q L erchenfeldcrstraJb tJ, a r .  3 6 .
A poi sc« swój obneie zaopatrzony skład A 
7  wszelkich gatunków [., . a r ó w  m a  '  
Q p o i c l e l ,  a to: ł M k a  ieUzue,

0 w k ł a d k i  do łóżeir m a t e r a c e ,  * 
szyto k o ł d r y ,  p o ś c i e l  i p tu- Y 

□  dziez- swój wiotki wybór p l e n a ,  Q 
A p n c ł r u  m c łk b  wyg ii uwanego A 
v  r o i l i a r n .  1155 5 —18 V
0  CernJii z rycinami gratis i 9
A franco, Q
s  O O O O O O  W O O o O O i

Nieustająca wystawa

Plaster Thapsia
LE PERDIEL-REPGULLEAU

j e d y n i e  p r z y j ę t y  w  S z p it a la c h  

ja k o  najlep szy , najdogodniejszy , 
na jp ew n ie jszy  i na jn rn ie j kosztow ny 

■e środków
przeertr

X .TAROM, KISZIOH. ZATai,EN1iI 
DYGHAWJEK PI DC, CIERPIENIOM I BOLOm 

REUMATYCZNYM I ARTRKTYCZNYM,
e tc ., e tc .

I l

Nauczyciel domowy
poszukuje lekcji na m ,  do uczniów 

szkół normalnych lub realnych. 
Ter'©  włada językiem liamieckim 

s.sec jaln i-:nczy  przy tein jazdy konn j i 
gimnastyki-

Adres- a . B. 1. 1., Lwów, p  >ste resf.

Dla uniknięcia narzekać słusznie za rzu
cę nych nlast rom naśl iduj.ycym Thapsia 
Le Perdiel-Rcboulleau wymagać na- 
'eży we wsz,slkich aptek?uh. lysunku 

podpisów powyżej umieszczonych 
'poczt,'-ornie zmniejszonych).

PktaJ Lwowie w aptekach P. ifikolascha 
Krzyżanowskiego; w Czerniewicach 10 aptece 

Golichotoskiego.

w e  L w o w ie ,
u lic a  A k a u e n ie s a , i lc ib a  d. 

W s t ę p  w o l n y .

L  &  O  Hardtm uth Ceny staników  ̂ 14
Centure pu 6> 8) 10 d0 nxT  7~?

I  rzy zamówieniach listowych upr. za się 
o przysłanie miary w centymetrach. 1. 
objętość piersi i gizbietn pod ramionami 
wzięta, 2 objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miej ica pod ramio
nami do kibici. Miarę należy brać po sukni.

Mó; kuzynie, wj dajesz mo
je pieniądze na zaspokojenie 
wielkich rachunków krawiec
kich i jesteś ubrany śmieszcie. 
Od dzisiaj musisz kupować 
suknie u b r a c i  K o c li . [C

Elegancka wierzchnia 
srkma zi 12

Modny garnitur „ 16 
Ubranie dla chłopca „ 10 
Motfne pantalony i ka

mizelka „ 7

Zamówienia załatwiają s;§ 
rychło.

w e Wiedniu,
1. Bez., Kartnerstr., nr. 4 2 .

f ó e f o s c o
w ła sn e  n ą js z ia o b e tn le js  je , a . . n o  s t o -  
ł o w e  z m & rg rab s iw a  I s t r i i ,  d o s ta r 
c z a  p o d p isa n j w  b e c z k a c h  trw a ły c h , 
zw - , a n y c h  o b rę c z a m i ź e la z n e m i od  
2 5  I n  50 l i t r  p o  50  o t: z a  l i t r .  z  c łem , 
bw z l  a  i o p ła tn ą  w y sy łk  t d o  s ta c j i  
k o le jo w y ch  w  A u o tfu  • W ę g rz e c h  za  
p o b ra n ie m .

Da>cj poczta  w y sy ła m  o- 
c lc n e  i  f ra i k . z a  p o b ra n ie m

kosz 5 kilo
35 —  45 s z t u k  n a jw y b o riiić jsz y i.li 
no-wytU

mesyńtkich
Od 1. marca począw szy

pomimo podwyższontyo cla im
portowego

A l ’W f jk .
w  p o c z to w y c h  Im ionach  p o  43/ ,  k ilo  z 
c l  0 m i f r a n c o  za  z a l ic z e r ic m , za  
1 k i lo  w a g i  n e t t o ,  n a jc z y śc ie jsz e , 
r a j  w y b o rn ie jsz e  i  n a jp ię k n ie js z e  g a -  
t n n k i :
J tm a ic a  d o b re g o  a r a k u  1 z ł. 18 < t. 
Ki,, b e z  j  Obm ,k u  . 1 „ £2 „
b a n to s , d o b ra  i  m o c ra  1 ,  3(. ,  
D o m in o , w y b ia n a  1 „ 42 „
J a w a  z ło ta ,  n a d e r  d o sk o n a ła  1 „ 68 „ 
Ja w . z ie lo n a  n a tu ra ln a  1 „ 44  „ 
C uba- g ru b o  Li a r  u. m o cn a  1 ta 74 „ 
M o k k a , p ra w d z iw . a ra b sk a  1 „ 7C , 
C ey lo u , w y ś m ie n ita  b rn n a t .  u Ł, „ 
M a i i ‘la  p  r ło w a , w y b o rn a  1 „  63 ,  
C e y lu n  p  r ło w a  n a d e r  w y 

śnieniu 1 n 94 n

f l .  n a i t l ,
w Tryeście,

1689 4 - 8

Z atw & rfóeniii
zapobiega się i  leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych ti£!UVAJfc$
Przepisywane p.zez Itkarzy franenskich 
zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 

kiem pogodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
a r i  Rolek i mogą sią nżywać jako środek 
orzeźwi -jący, oczyszczający krew I u d  spra
wiający przeczyszczeń.. Metoay użycia w 
pols im ęzyku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quei;tin, 24. Wy-ragau należy, rby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na kr.żeej pigrłce znajdował się na
pis „CAITVAIN“. 1015 9—?

W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis 
Dostać można we L w o y i *  w  aptece 

p. R ł ż J  ż a i tA W ik te g o  obok Brygidek, 
pi LJL. M ik o l u a c h a  i 7*. B i i r s e r a ;  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Bedyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mankiew:iz»; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. Knllak i Ftanzosa.

Staraniem Towarzystwa gospodarskiego galic.
wchodzą w życie już w  roku bieżącym

w iosim  jarmarki os kunie
pułą /one z premiowaniem źrebiąt dwulatek i koni użytkowych, 
tudzież z zakupnem ogierów na stadniki rządowe i remont dla

c. k. armii.
Jarmarki te odbywać się będą co roku

W  Sfan słfcW O W ii0!, dnia lO. kwi tnia, 
w Tarnopolu, * 13.
w Mościskach „  18. „

w 'freszuwie „ 23. „
w Tarnowie „ 28. „ is 5 1 - 3

NB. Z powodu, że w roku bieżącym d o ił 10. kwietnia^! 
przypada drugie święto W ielkanocy, jarmark tegoioczny wj 
Stanisławo* ie odbęd?ie się o dwa dni później, mianowicie! 
dnia 12. kwietnia, zaś jarmark w Tarnopolu dnia 14. kwietnia

A S T H ME PikVRALGiESDasznoŁC, 
chrypka,
katary,za-

d aw n o n e  i wszelkie cierpienia kana
łów oddechowyun ustępują po użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U K A . i Dra C R O N IE R

W  P» r,żi Skład główny w Aptece pana L e t a a w j r ,  rue U. V. analc 13. 
i ostać można w > wszystkich główuycU aptekach.■ ■,  ^WWMWalJ mmw—wi

nerwowe 
u ż y c iu

k a ż d e j  c h w i l i  
p ig u ł i  
N IE !

WSŁsl- 
k ie  c i e r 

p ie n ia
U i c h w l i i  u s t ę p u ją  p o  
:ek a n t i n e w r a l g i j  r  y c h

Księgarnia Polska we Lwowie 
A. D . Bartoszewicza i M . B iernackiego

posiada na składzie 1S4C i—12
C w ierciakli tficzowrj 36r. obiadów za 5 złotych, wydanie 12te zł. 1.50

— Jeaytu praktyczne przepisy wszelkich zapasów spiżarniu- 
nycL, oraz pieczenia ciast . . „ 1.—

— Poradnik porządku i różnych nowości gospodarczych „ - .80
K ucharka litewski.. Przepisy spo-ządzania smacznych, wykwint

nych i tanich potraw etc. . . „ 2.25
K u ch ark a  poLrka miejska i wi jska T. Wiśniewskiego B ~ -45
K nctiarka polska Florentyny i Wandy, 4 części po . „ —.50
K u ch a rk a  szlachecka w 2 tomach, kartonowane . „ 4.75

I K ucharz  polski di młodych gospodyd , o- ejmujący 1135 przepi- 
* sów kucharskich . ~ 2.—

K ur Darz w yborny i tan i 2 tomiki . „ —.80
K uchnia polska jó„efa Schmidta, wydanie szóste . „ 2 .—
Poradnik  kucharsk i przez A. O. . „ .50
P rz e p isy  pieczenia ciast w ielkanocnych Marciszewskiej „ 1.25
P ra k ty cz n y  k tharz w arszaw ski zawierający 1502 przepisów róż-

nyth potraw, oraz piec enia ciast i ; d. . „ 1.70
Pj-zepisy praktyczne doświadczone pieczenia ciast, zapasów spi-

żarnian^-ih itp . 1 złr., opiawne . „ 1.70
S krzętna gospodyni. Przepisy przyrządzania rożnych potraw tanio

i smacznie p. SŁuhjlansRS . n 150
U żytkow anie owoców, konserwowanie i przerabianie „ 2.25 V

f e o o c x : D o c x s 7in t= i[= » < f i

w w ta , 5tf0S6e8g«i8»59ea»dŁ I9e9 9 ^ se9 se9 « g i9ssee6j8ę93 
S Tjgodnik humorystyczny nakładem Franc. Henr.
 ̂ R ic h te ra  , a pod redakcją znanego humorysty W ło d z  

j Z a g ó rsk ie g o  (Ohochlisa) wychodzi od 1 stycznia 1382 
i roku. Pismo to illustrowane satyryozno humorystyczne, 
j wspierane znakomitym ołówkiem K . M io an ick ieg o  i 
f innych artystów, stało się od iazu ulubieńcem czytającej 
I publiczności, i zająwjzy pierwsze miejsce w polsbiem 
> dziennikarstwie, śmiało równać się może z zagramczneui? 

dziennikami tego rodzaju. Pismo to ma tę niezaprzeczoną 
zaletę, iż nic nie kosztuje, daje ono bowiem swym cało
rocznym abonentom bezpłatną premię w powieściach etc > 
których wartość równa się cenie abonentu. — Rocznie 
złr. 10, kwartalnie złr. 2 50. miesięcznie ct. 85. Prospekt 
i numer okazowy wysyła franko na żądanie jj>

Lwó v. Mó£owe M o  min o , |
o * atr\a trr\tr

M ^"to czegokolwiekbądź potrzebuje z. Wiednia, zechce się udać 
m m ~ do Fei d. Biiehler, conces. Agentie we Wiedniu, II. Pra- 
terstrasse 30. Uprasza się o dołączenie marki po-iztowej na 
odpot/iedż jjcg ,_5

Fabryka maszyn i narzędzi rol^czych 
B .  D E 8 K L  R

we L W O W IE  , u lic a  B a lo n o w a  , 1 . 1 ,
otworzyła osobny dział

n a rz ę d z i w ie r t n ic z y c h
d o  k o p a lń  n a f t o w y c h ,

nadto ma ua akładżie l i n k i  d r n d a u e , 
p o iu p y  d o  n a f t y ,  r u r y , k r a n y ,  
o ł-y g lu a ln e  a m e r y k a ń s k ie  m e t a 
lo w e  s u a r o i i  n ik i  i  w e n t y le  do pary 
i wedy, i t. p .; ah-wem w s z y s tk o , co ko; 
paln'e potrzebować mogą.

Zwraca sśę nwsgę P. T. wtałcldell 
pUA d\ Bgiumną r O ż n ic ^  k o s z t ó w  tr a i  
p o r t u  1 o s z c c ę d n o S C  n a  e s a s ł  
które H''ę z y fk jj i , ła®awia‘ąu n a r z ę d z i  
w i e r t n i c z e  w p^wytazej k r a j o w e j  f a 
b r y c e ,  k t‘rej wyroby, jak to ja i nlejedao- 
kretnie udowodsioae zotta’o, w nici ba z ł  
granicsiym nie ustępują, i  b t ó r a  z a  n o -  
ih ro ć  s w o i c h  w y r o b ó w  w  z n p u l n o -  
i c i  p o r ę c i a .  14\)4 2 - 9

5Cennisi ilustrowane" na żądanie franka, 
sprzedania l o k e m o b i l a  9 konns, nźywana, w 
Bliższa wiadomość na miejscu.

_  Jest do 
bardzo dobrym stanie.

I l B K T C O r i A I ’ m i e n i r a t  d o

Ulepszoną wyborną masę do pomnażania, tudzież cza ay atrament do pomna
żania polecamy najmocriej.

Sporządzone za poi ocą I eklografn odc'jU, wysyłają pocztowe zagłady po ce
nach nn-iazkowanych, jpk mne tyn. poaolno druki. 1187II 4 8

S t i i e t a r z y ”  n a  l i s t y ,  p i s m .  i  i a k t n i y  [Lr sf Schriften- and 
Facturen-Or-lner-j. Se-retarzyk sporządzony jest z ^rzewa, tr^ałi j roboty, waży i 
kilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiole praktyczniej ozy, jak alfabetyczna Lkrzynta 
'na listy. Cena sztul i id  8 złr. i wj ej

J ó z e f  Lewitus, we Wiedniu, I ,  Babonhe/gerstrasse 9. 
Skład v i  Lwowie: n S e y fa r ih  A  D y d y ń s k i przy  p la c u  flfarjac-

k f m ;  w Krakowie; w hibdlu papierń Henryka Żychoniu; w Czerniowcach w han
dlu papieru W. Eegenstreif.

I lep m en ten l
Na Galirję i Bnkowinę z oiedzibą 

we Lwowie, pobzuknjemy osobistości, 
któraby zechciała przyjąć repre entację 
naszego czasopisma od siednr J lat istnie
jącego za pr iwizją a  ewentualne za sta 
łem wynep-rodzeniem. O f.rty dpriszan.y 
adresować : 180o 1—8

„Administration 1 -r Zeitcnp; fflr 
L a n d w lr t h s c h a f t  

Wien, IV, Kettenbaiokengasse 8.

j n i ł S I  > x . k M O ń  n X * K X * * * * *

9  !iCztery medale zasługi I Ust pochwalny!! *
Znakom ite powodzenie I powB*echne uznanTló, J a k l« w yroby NA

y  WŁOSY, zniew&lajn mnie podania do publiczDej w iadosaoaci, ze

U  P I L I P T O H
I ;pó kl kukrnłne* liyciu ęriywraca p!ę1tny »Uu iiny koloi. 
ylko a ilu wło«T. kió.e »od wpłjwj* ;J*o znakami- 

ihrzrotną bLw«- — Cena flakonu t zł. 50 et.
w ł o s o m  ( riwym  i w y p ł ó w i a ł y m  .
P I L J P T O N ,  n i e  f a r b u j e ,  l ec *  l y l k o  >

tego środka odŁyskajęi pitr^otnęi barw^.

W A L H N T 1 N  ____
naj iln lsjsw  wypadZm* włosdw w prAeci^gn dwdek tyoodni w s tr  nysa uje, cebulki włoso- ' 
w« wzmacnia i do wytwarnani* ł  porostu włosów pobudził. Miej#ea _nieprze
dawnione pod d tltła n ie n  tego środka pokrywają się pleknysa wło 

Pół flakonu 1 zł. 60 ci.

N  I  G B J S  A.

L £d w . G e b h u r d t
w e Lw ow ie, plac M ariacki,

p o le c a  k ., ó j

o b fic ie  z a o p a trz o n y  s k ła d

porcelany, szkła, fajansów,
naczqn:a kuchennego i t p

K osze i  ta lerze  na ciai-t,, m a se ln iczk i , gar- 
niturk i na ocet i oliwę, tace lakierowane, 

WAZONY i doniczki xu kwiaty i bukiety, 
K u l e  o g r o d o w e .

Chińskie srehrt i Al  paka
z pierwszej fabryki CONiAETZA, jako też

Meble żelazne
z nadwornej fabrjki p A. Ktschelta spadKobierców 

p o  c e n i i c h  f ą b - j x * n y o h .  1767 1—3

Tylko za 2 złr.
j a k o  zaditek

s p r z e d a j ę

K  W I T  Y  
p o b o r o w e

(Btzugscheinc)
, M e r c u r a “ w e

n a
W ie d D iu

W jtosy
Lub la liski e

IWWIŁICriłTI
( Laibach)

Spłata rec-zty po z-. 2 w 12 ra t. ch. 
Kosy te  za zapłatę w getówce 

po knrsie wied n^kiin.

Główna wy grana 3 0 0 0 0  zł.
N ajm n ie jsza  w y g ra n a  Su  zł.

Kupujący gr. wa jnż po złożemn pieiw- 
szoj raty  w knocie 2 zł. na wszystkie wy
grane sam.

łn p s t  M f i p p
we Lwowie 

dom bankowy i kantor wymiany
S p r z e d a j e  1 k u p u j e  w sz e lk ie  o b lig i 
p a ń s tw o w e , l is ty  z a s ta w n e , a h o j i  m in e ty  
p o  c-n-icłi i a ju m iE rk o w a ń s jy c h .

P o lc c e n .a  z p ro w i c ji w y k o n u ją  s ię  n e 
t t  ch  n i  s t  i  b e z  d o lic z e n ia  p ro w i/ji .

Z le fe  i*, d o  z s k u p r a  i p r z e d a ż /  p a p ie 
ró w  w a itc ś j io w y c h  n a  g ie łd z ie  wiedi-Ałkit-j 
w y k o n u ją  s ię  p o d  n a jk o rz y s tn i  -jszem i w a 
ru n k a m i. 150 i 10 -10

Chcąc zadośćuczynić wielorakim wy
mogom , założyliśmy

w ie M ła flio io z ó f:
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Kai ula Ludwika 1. 5, 
w którym zawsze utrzymywać będziemy 

w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie.
Przy trwałości naszych oddawna z dobrej sławy znanych wyrobów 

\ fibrycznyoh, jesteśny w stanie pozbywa., towar nasz po najprzystępniej
szych cenach i przyjmujemy tntaj ta -żu wszelkie zamówienia. 1729 i —

Scłm&tala i  Spł. 
n a d w o r n a  f s b r y k a  p o w o z ó w .

00« > o o e o o o e 3
* x k > O 0 c» : :vkx» og

w łoss m . C»ły flakon 3 rf.

Po długiem  dośw iadczeniu  udało  fu 
farbow ania  w łosów  ua trw a ły  i pi/ 

tsk o d liw y  i w zaulói

rborny środek do natychm iastow ego 
\  lub ciem ny; j e s t  on snpołnie n ie

p rosty . — Cena 1 * łr. 
w zm acnia ! pobudza w łosy  do poro- X

Pom ada chinow a, Z £ S r :f łb.?iWTśTw* ‘ *,kł0bł*,, " * * * & *  
Woda ateńska. 0ł7' X

X  
X

Olejek tanin y,

.T . I H N A T Ó W I C Z ,
2  H03 ?—■? m a ym ter  fa rm a c ji i  chem ik sądow y.

C l a y t o n  &S h u t t l e w o r t h
we Lwowie, przy tiicy Gródeckiej, nr. 22.

polecają
ua "bliżający/ię sezon zasi iwów swe 

uzi ne za doskonałe

-o- F a b r y k a  wo L w o w i e ,  F i l i a  w K r a k o w i e .  S u k i e n n i c e  1 .2 0 .
S i ł ł  G łów ne fkraR y w  mnieknek : V a ‘»n. iław ow le n  j .  S te e k e ra , w T arnopo la  o p . g C

K J n - r ó *  -w iu , w  P r i r u , . l a  u  p. N aklikn . w  Podhnienek p. K & ru  ie » g i l  a  S try ju  Z Z  
u  p. Ł>n ■ MM. ro ; ore w ii-ye tk irk  plery. e io r i^ d n .e h  ik lep aek . J ą

X X X 2 X X X X X X X xxxxx xxxxxxxx 
ś o o o o o o o c o o o o o o o o o o o c :

H a r l a n d e r s k a
p r z ę d z a  Os robót pończochowych 

n ic i  n a  s z p u lk a c h *
Na wiedeńskiej i paryskiej 

wystawi) odcnaccone n ą j s y r ^
g ie m l n a g r o d a m i,

PowtzeohEit oinbione 7  po* 
wedn swej wybornej jakoici, do 
nabyoU we wstystUch handlach 
liai-townyrk i detalicznych austr. 
węgiel skiej monarchii. 1244 6 -  24

M A S Z Y N Y
dzia rolnicze:

PŁUGI nr. 2 i nr 6 ze stałowenii 
poprawLemi koleśnicami z kutego żelaza.

BaCKA uniwersalne pługi st&loti b, 
lekkie pługi.

4-sk b( rre PŁUGI do przyeryaania 
PODSKlBOWCE 
EStTŁRPĄTORY i walce.
BRON 1 spuiohn. .ju x . 
NAJNOWBZE SIEWNaKI rzędo

JfJaterje nu ubraniu
tylko z ttw ej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 ceutm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł 9S ct., na nbrame 
z lepszej wełny 1 zł. 44 c t , na ubranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
branit z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.

r i f d y  d o  p o d r ó ż y  sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobałybędą za odesłaniem franco i zwrotem uortoria ni powrót przyjęte.

W f  K 'Is  t n e  m H te Y je  n a  n b r a n n  na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, snkna komisowe, szewioty, tryko
ty, perwiany, doskiny, kamgamy, tukna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky,
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k r i w o ó w  

zwraca się nwagę na obfity w juut tudzież na n ie z w y k l i* !  c » n y  t a 
n i e .  Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają matorje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, że towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czumego peruwianu 
i ‘ .on 1 in 1 nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- M  
cza zanfania. ą f

Korespondenoje przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim francuskim i włoskim. 1579 4—24 J l

---------------------------------------------
:w x x k x x :

z kolkami czarpiąeemi.
NuWEGO MODELU siownili rzędowe z osiami

siewnen o p cf inyct łyżeczkach.
ORYGINALNE S1CKA słowniki rzędowe. 
8IEWNIK1 szerokerzntne svs emn , .plikowego. 
S1EWNIKI szerokurzutne orygim lne ECKERTA 

i SAUKA
SiEWNIFI do koniczyny
BRON* dyaguutilne i łańonohowe i t. d.

kataLgi gratis i 
1677 1—16

Przez wiłs. rzad

króla
uprzywilejowany

Jego Mości
S zw ecti

dr. Fl. Lengiela

ad kouiisowy

w  Czortkowie
Nowo urządzony j pądzuny parą warstat naprawy.

nsjbaaKw^*^-.. ^

B a lia m  k r z o z o w y
Ju l sam tok roślinny, który 1 brzozy cieknie, jeżeli 

1 ię piefi zawierui, znany jest -u najdawniejszej pomięć1 
jako wyborny środek piękności j jeżeli ne al„ ten sok 
przyrzz l i  podług przepisu wynalazcy w drodze cŁ-'mf 
cznej na balsam, wtedy nabiera on istotnie onuownij ska- 

[ teozn^sci Jeżeli się tym calsarnsm posmaruje wiecsór 
twarz lub inne miejsca skóry "w .ody l i r  k. naatęph*a;o
dkJą wytsalolają 1 Ję . kaski za skóry, która po 
ton h Jo sie u le n ą w  białą i delikatną

Balsar. ten wygląd is  powstałe ua twapvy unarczc l. 
f blizny ospowate i nadaje je j koloru młodocianego 1 «kó 

rze nadaje bieli, delikatn .śoi i świcżDści, usuwa w 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, 
etości naskórne osna stągwi wraz z przepisom niycia

Do nabycia w e L w o w i  ► w apl pod „Srehruym Orłei- Z y gm.  
R nokera przy nl Krakowskiej; w Czerniowoach a J  GoliohowsKiego apt. 
pod „Opatrznością*. I I  Od 1 -  ?

M najkrótszłm ozasie piegi, 
i, pryszczyki i inno nieofcy- 
niycia 1 zł. ac ct.
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¥ y 4wns$ ł ®l6Ś«d®la J. Debrsański i K. ą w .'* ..

g jjg&smgiiBJK&fr
Q i$om 9istia$  rądsikto? Jan Dobrzański.

1
Arakani „Ganty 3kn?oiow«j.“


